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Oddział Likwidacyi Demobilu Wojskowego
s p r z e d a j e :

Samochody, Motocykle, Wozy francuskie, Omnibusy sanitarne, Lokomo- 
bilę, Prasy do siana, Worki, Szmaty —  we Lwowie.

Trak, Pług dwuskibowy —  w Lidzie.
Zawory, Krany, Balony do gazu, Tarcze kolejowe, Mostki drewniane, 

Pasy gumowe do motoeyklów, Lampy i różne inna przedmioty —  
w Łodzi.

Aparaty Roentgenclogiczne, Paski rupturowe, Lokomobile, Urządzenie 
elektrowni —  w Wołkowysku.

Samochody, Kareserye, Motocykle —  w Warszawie.
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M i  l i i i o n  ft id iK L
L loyd  George zapoznał się wreszcie z me­

todami dyplomacyi sowieckiej. Cziczerin 
sprezentował mu w  czasie Świąt W ielkano­
cnych dwa dokumenty, które trzeba u t o - 
Siać jako miny podłożone pod gmach Kenie- 
roncyi. Dokumenty zawierają:

t )  żądanie od Ententy 50 miliardów fran­
ków jako odszkodowania Sowietów za zni- 
Bzezcnie, spowodowane wojnami dom o wo­
ni i (Donikin, Kołezak, Judeniez, Wraugel, 
wyprawa arcbangielska):

2) układ ekonomiczno-polityczny sowie- 
eko-niemieeld, podpisany w  czasie świąt 
w Rapallo.

Pierwsze żądanie Cziezerina -zakrawa na 
humoreskę w  stylu Awarczonki. Dotąd wla- 
ńomera było, że Ententa zażąda od Sowie­
tów  zwrotu swoich dawnych długów i od­
szkodowania za straty swych obywateli spo­
wodowane przez socyalizacyę bolszewicką. 
Ten zwrot i to odszkodowanie miały być w a ­
runkiem uznania Sowietów d e  i u r e i „od  
budowy Rosyi“  przez kapitał europejski. 
Tymczasem p. Cziezerui wystaw ia teraz L. 
George‘ow i kontrkw it na tak olbrzymia su­
mę. że Ententa nie ty lk o  nieby nie otrzy­
mała ze swoich pretensyi, ale musiałaby 
Sowietom dopłacić grabo ponad 30 miliar­
dów franków. Łatwo wyobrazić sobie zdu­
m ie n i d W om atów  Ententy. Oni po to  przy­
szli do Genui, by otworzyć sobie drogę do 
rosyjskich miliardów, a oto minister sowie­
cki zamiat nłacić lub przynajmniej obiecać 
zapłatę, żąda od nieb samych zapłaty sum 
niesłychanych. Zakrawa to  na kpiny. L loyd  
George czuje, żo sytuacva jego  zaczyna być 
śmieszna. Okazał się przeto bardzo energi­
cznym i wystosował do delegacyi sowie­
ckiej pewnego rodzaju ultimatum. Z drogiej 
strony debgacya  sowiecka zażądała no­
wych instrokcyi z Moskwy, a zatem pyta­
nie, czy m iędzy Konforencyą a Sowietami 
przyjdzie do ugody co do przywrócenia sto­
sunków gospodarczych i politycznych, po 
zostaje nadal bez odpowiedzi. Bolszewicy 
Wprawdzie energicznie zapewniają, żo nie 
przyjmą żadnych warunków ogranicza ią- 
cych sowiecką suwerenność, ale czy Le- 
nin. który w idzi doskonale beznadziejność 
obecnej sy tu ac ji gospodarczej Rosy i, nie 
przyśle instrokcyi, zezwalającej na taką 
kapitulacyę?... Z drugiej strony elaboratu 
londyńskich elcportów także nie należy uwa­
lać za ostatnio słowo Ententy. Stanowiska 
°bu stron mogą się jeszcze zbliżyć i —  
choć zasadniczo nie w ierzym y w  możliwość 
trwałego i lo jalnego współdziałania ze So­
potam i —  to jednak nie wydaje nam się 
fnemożliwem zredagowanie w Genui doku­
mentu, k tóryby podpisał p. L loyd  George 
i p. Cziczerin. Tak i dokument zawierałby 
warunki dla „odbudowy Rosyi“ . Oczywi- 
kn w  nim mowy o wypłacie
k/m Po la.p ó w  frankó'v Sowietom za spusto- 
mowa... w ywołała w Rosyi wojna do

n y ^ g d y W  ^ h ^ lóf łby być z ?e<1agowa- n>m, gayny nie bomba Cziezerina która
zatrzęsła juz fundamentami całej K on fSen  
£Vi Bomba tą jest układ sowiecko™, S S -  
ekj, podpisany w  Rapallo przez p  Cziczeri 
na i Rathennua. Uprzedzając wyniki Kon 
ferencyi Genueńskiej układ ten zapewnia 
dominujące Stanowisko Niemcom przy odbu­
dowie Rosyi. zawiera na ich korzyść klau­
zulę największego uprzywilejowania i zwal­
nia Niermcy od w ypłaty odszkodowań za 
n iszczen ia  wojenne, oraz za szkody wyrzą- 
U-one obywatelom niemieckim przez rzą­
dy bolszewickie. Pow iedzm y odrazii, że na- 
rusza on art. 116 traktatu wersalskiego, 
w którym

M ocarstw a  sprzymierzone zastrzegają
wyraźnie prawa Rosyi do otrzymania od
Aiomioc wszelkich restytucyi i  odsekodo- 

-ńł*.

A  dalej zrzekając się odszkodowań za

socyalizacyę bolszewicką N iem cy szachują 
dotkliw ie politykę genueńską Ententy, któ­
ra także odszkodowania dla swoich podda­
nych uważa za warunek nawiązania z Ro- 
svą sowiecką stosunków gospodarczych. 
Na leży się zapytać, po co Nromcy przyszli 
do Genui, jeśli już mieli w  zanadrzu przy­
gotowany do podpisu spocyalny traktat go­
spodarczy z Sowietami, zapewniający im 

uprzywilejowane stanowisko w  Rosyi? Czyż 
takio podpisanie o s o b ń e g o  układu i ró­
wnoczesne branie udziału we wspólnych na­
radach nad zawarciem traktatu c a ł e j  Eu­
ropy z  Sowietami nie jest nielojalnością? 
N ie należy się dziwić, że Anglicy są teraz 
oburzeni na pp. Rathenaua i Cziezerina. Z o ­
stali —  jako kupcy —  szpetnie w yprow a­
dzeni w  polo.;.

Układ sowiecko-niemiecki może zerwać 
'cała Konferencję. Dziś lub jutro zadecydu­
je Mocarstwa, czy wspólne narady z Niem­
cami i Sowietami mają jeszcze jak i sens. 
Prasa francuska przemawia za  zerwaniem 
Konferencyi. W  każdym razie, jeśli Kon fe­
renc ja  ma być uratowaną, to  układ sowie­
cko-niemiecki nie może wejść w  życio.

D la nas ten układ ma szczególnie w ielkie 
znaczenie. Oznacza on początek gospodar­
czego i politycznego współdziałania N ie­
miec i RosyL N iem cy wmoonione niezgodą 
w  łonie Ententy wychodzą już ze swej bier-

Doniosły układ sowiecko-niemiecki..
Genua. P  A. T. (W. B. K.) Delegacya ro­

syjska ogłosił* tekst traktatu, zawartego mię­
dzy Rosyą a Niemcami. Tekst ten, który nad­
szedł do Wiednia w formie miescami skażonej 
opiewa:

Art. I. Oba rządy porozumiały cię, że zała­
twianie spraw między Niemcami a republiką 
sowiecką, datujących się % czasu stanu wo- 
jonnego między Niemcami a Roeyą nastąpi na 
następujących podstawach:

A ) Państwo niemiecki© i  republika sowioćka 
zrzekają się wzajemnie zwrotu swych kosztów 
wojennycr, jakoteź zwrotu szkód wojennych... 
Również zrzekają się obio strony zwrotu szkód, 
które powstały z powdu tale zwanych wyjąt­
kowych ustaw wojennych, albo przez środki 
przemocy, użyto przez organa państwowo je­
dnej ze stron zawierających układ.

B) Publiczne i prywatne stosunki prawne, 
naruszono przez stan wojenny, włączając w  to 
sprawę traktowania okrętów wojennych, będą 
uregulowane na podstawio wzajemności

Ć) Niemcy i  Roaya zrzekają się wzajemnie 
zwrotu kosztów za utrzymanie obustronnych 
jeńców woj nnych; rząd niemiecki zrzeka się 
zwrotu kosztów utrzymania członków armii 
czerwonej, internowanych w Niemczech, rząd 
rosyjski zrzeka się natomiast ew toŁu  sum uzy­
skanych ze sprzedaży -własności rosyjddogo 
skarbu wojskowego, przewiezionej przez inter­
nowanych do Niemiec.

Art. IL Niemcy zrzJtają się pretensyi oby­
wateli niemieckich, powstałych dotychczas 
z zastosowania ustaw I zarządzeń republiki so­
wieckiej i zraekają się także dotyczących praw 
Rzeszy niemieckiej pod waru nicieni, że republi­
ka sowiecka nie zaspokoi podobnych pretin- 
syi państw trzecich.

A r t  ID. Stosunki dyplomatyczne i kon­
sularne między Rzeszą niemiecłtą a republiką 
sowiecką będą natychmiast na nowo podjęte 
a specjalna umowa ureguluje sprawę dopu­
szczenia obustronnych konsulów,

Art, IV. Oba rządy zgadzają się z tom, że 
co do ogólnego położenia obywateli jednego 
i drugiego państwa na obszarze strony dru­
giej miarodajne będą zasady największego 
uprzywilejowania i to także w  uregulowaniu 
st >sunków handlowych i gospodarczych. Za­
sada najwięłaszogo uprzywilejowania nie obej­
muje jednak przywilejów i ułatwień, które re-ności i tworzą swój własny system sojuszów, 1 " T  ,  Z i m

w Europie. K oalieya niemiedro-rosyjska n »Dbkka «owic-eka udzieliła jednoj z republik
ukazuje się na horyzoncie. N ie potrzeba do­
dawać, jakiem niebezpieczeństwom grozi tar 
ka kooperacja 60 milionów Niemców ze 
130 milionami Rosjan dla nas i dla całoj 
Europy. Układ w Rapallo jest dopiero jej 
zwiastunem. Ale principiis obsta!

Byłoby prawdziwem nieszczęściem, gdy­
by Konferencja Genueńska stała się punk­
tem wyjścia dla zbliżenia Rosyi i Niemiec. 
Ludy przeklinałyby wówczas i Konferencyę 
i jej inicjatorów.

B g H B g g g g B B B g B B a g g

Min. SosnkowsKi ustąpi?
Warszawa. (Telof. wł.) W  kolach lewicowych 

kolportowano pogłoski, iż układy, któro to­
czyły się w ciągu dni ostatnich między kiero­
wnikiem Ministerstwa spraw wojskowych a 
min. skarbu co do lepszego uposażenia ofice­
rów nio doprowadziły do rezultatu. Wobec te­
go min. Sosnkowski ma podobno podać się 
do dynilsyl.

Dr Schieicher sysnistą,
Lwów. (Tolef. wł.) Pojawiła się tu odezwa 

syjonistyczna, zredagowana w języku polskim, 
hebrajskim i żargonie, wzywająca do składa­
nia ofiar na fundusz palestyński t  zw. Keren- 
Hajesot. Sensaeyę wywołuje, iż odezwa ta, 
wzywająca do składek na fundusz syenistycz­
ny, podpisana została między innemi przez wi- 
coprezydesta m. Lwowa dra Filipa Schleicbe 
ra, który stale uchodził za asymilatora, a obe 
cnie- był wymieniany jako kandydat na stano­
wisko nadzwyczajnego komisarza do walki 
z drożyzną; stanowisko to miało mieć wyso­
kie i rozległe atrybucye. Dodać przy tern na­
leży, iż słuszsa była opinia prasy żydowskiej, 
żo żaden dotychczasowy rząd w Polsce nie był 
tak przyjaźnie usposbiony dla żydów jak .obe 
cny gabinet p, Ponikowskiego.

UACHNO ARESZTOW ANY W ŚNIATYNIE.

Lwów. (Telof. wł!) Do Lwowa donoszą, iż 
znany watażka band ukraińskich Machno zo­
stał Internowany w Rumunii. Ob cnie przeszedł 
ca granscę Polski pod Śniatysern w otoczeniu 
sztabu, złożonego z 18 oficerów i 100 żołnie­
rzy. Policya odstawiła g0 do starostwa w Śnia- 
rynit*.

sowieckich, względnie państwu, które było da­
wniej częścią byłego państwa rosyjskiego.

Art. V. Obydwa rządy uwzględnią potrzeby 
gospodarczo drugiego państwa wo wzajemnym 
duchu przyjaznym i przy zasadniczym Tepulo- 
waniu tych spraw uprzdenio się porozumią. 
Rząd niemiecki wyraża gotowość poparcia 
według możności zamierzonych 
szonych przezorny prywatne, aby ułatwić ich 
przeprow adzenre.

Art. VL Artykuł I.B ) i IV . tego traktatu 
wchodzą w życie równocześnie z ratyfikacją. 
Reszta postanowień wchodzi w  życie natych­
miast.

Układ podpisano w dwóch egzemplarzach 
w Rapallo, dnia 16 kwietnia 1922. ( _ )  Rathe- 
nau, Cziczerin.

Los konferencji zagrożony!
UKŁAD SOWIECKO-NIEMIECKJ NARUSZA 

TRAKTAT WERSALSKI.
Warszawa. (Telof. wł.) Korespondent „Ga­

zety Warszawskiej" p. Smogorzewski telegra­
fuje z Genui, iż zawarcie umowy niemiccko- 
b.olszewiekiej wywarło tam olbrzymie wraże­
nie. W  willi Lloyda George‘a zebrali się przed­
stawiciele państw sprzymierzony eh dla nara­
dzenia się nad sytuacyą. Lloyd George jest 
cjroomio podrażniony przeciw Niemcom. Sir 
F^ward Grigg, szef kancelaryi L. George‘a, 

oświadczył w rozmowio z p. Smogorzewskim, 
i  - Niemcy popełniły czyn "V.:,:alny.

Barthou zwrócił na konferencyi u LIoyćk 
George‘a bardzo stanowczą uwagę, iż traktat 
z bolszewikami stwarza front iemiecko-bolsze­
wicki i zachęca Niemców do opom. Postano­
wiono, i i  dziś (we wtorek) prawnicy państw 
sprzymierzonych zbadają, czy układ niemifceko-

bolazcwickl nie narusza traktatu wersalskiego.
Raport rzeczoznawców prawniczycr zostanie 

przedłożony po południu na Radzie przedsta- 
wieieli wszystkich państw sprzymierzonych 
podczas wojny, a więc również Polski i małej 
ententy, które zdecydują, czy w tych warun­
kach konferenyya może wogóle dalej trwać.

\

Oburzenie Franeyi z powodu układu.
Genua. P. A. T. Na zebraniu przedstawicieli 

państw sprzymierzonych Barthou krytkował 
ostro dwulicowość delegacyi niemieckiej i ro­
syjskiej, które na marginesie konferencyi ge­
nueńskiej wznpwily niesłychany akt brzesko- 
litewski w chwili, kiedy Wszystkie mocarstwa 
Europy były zajęte kwestyą gospodarczej od­
budowy Europy. Barthou oświadczył, że odtąd 
nie będzie brał udziału w półurzędowych po­
siedzeniach ze stroną rosyjską, dodając, że 
zwrócił się do Paryża o instrakeye, gdyż musi 
się porozumieć z rządem francuskim wobec te­
go niespodziewanego wydarzenia. Anglicy już 
wczoraj wieczorem wydali komunikat, w któ­
rym w ostrych słowach zwracają się przeciw 
układowi niemiecko-rosyjskiemu i stają na sta­
nowisku, że układ ten jest uderzeniem w twarz 
zadanem konferencyi.

I WŁOSI NIEZADOWOLENI 
Genua. P. A. T. (Wied, B. kor.) O zapatry- 

waniacr kół ■włoskich na traktat rosyjsko- 
niomiocki donoszą dzienniki, że Włosi uważa­
ją traktat ten za niepomyślny, nie na miejscu 
i niezgodny z postanowieniami z Cannes, które 
kanclorez niemiecki ofieyalnie uznał, oraz ja­
ko pozostający w rażącej sprzeczności z trak­
tatem wersalskim, w szczególności jego arty­
kułem 116, wedle którego Francy a obejmuje 
wszystkie długi Rosyi wobec Niemiec. Sądzą 
jednak, że mimo tych trudności pewien opty­
mizm, i nadal jest uprawniony. Obawiają się 
jednak, żo traktat nięmieek o-rosyjski pomnoży 
trudności ogólnego porozumienia się z Rosyą, 
oo do którego toczą się obe emu rokowania 
w willi Alberti.

Rakowski d&je niewiniątko.
Genua. p. A. T. (Wied. B. K .) Rakowski 

oświadczył, że rokowania niemlecko-rosyjskiie 
trwajy przez trzy miesiące i były kontynuowa­
ne w. Berlinie w czasie przejazdu delegacyi ro­
syjskiej do Genui. T rik  o pi-zypadek (!) zrzą­
dził, że .rokowania te zostary zakończone w 
Genui Idzie tu o układ wyłącznie (I) obcho­
dzący Ntemcy ł Rosyą, któremu zo stanowiska 
traktatu wersalskiego nie można (!) niczego 

™  zarzucić. Nawet badający ten układ z  naj- 
umow zglo- większem niedowierzaniem, nie mogliby niczogo 

wyczytać między wierszami. Rosyamo nio mo­
gą zrozumieć, dlaczego alianci są dotknięci 
ukjadem, który dowodzi tylko szczerej woli rzą­
du sowieckiego dojścia do dobrych stosunków, 

Co do rokowań z aTantami, oświadczają z 
rosyjskiej strony ofieyalnej, że nastąpiła w 
nich pauza, w- czasie której mają nadejść in- 
strukeye z Moskwy. Rosyanie uznają długi 
przedwojenne, żądają jednak odszkodowania za 
wyrządzone im szkody, zwłaszcza za blokadę. 
O ile Rosya uznaje w zasadzie długi przedwo­
jenne, o tyle nie uzna n:gdy carskich długów 
wojennnyoh.

Francya za uniorncżliwleniem ikłalu.
Genua. P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu 

delegatów mocarstw sprzymierzonych oraz 

państw małej ententy, minister Barthou pra-' 
wdopodobnie zakomunikuje zebranym ofieyal­
nie stanowisko rządu francuskiego. Sy^uacya 
wytworzona przez zawarcie traktatu nienuecko- 
sowieckiego powinnaby zostać zmodyfikowaną 
natychmiast w sposób kategoryczny, a miano­
wicie w drOtize uniemożliwienia zawartego ukła 
du. Jeżeli Francya zaproponuje sprzynńerzo 
cym, aby przyłączyli się do jaj żądania unie­
ważnienia traktatu, to w ten sposób li tyko je­
szcze jeden raz weźmie w obronę traktat wer­
salski, bezsprzecznie pogwałcony przez liczne 
kl.^zule niemiecko-rosyjskiego odrębnego tra 
ktattt.

Genua. 16 kwietuia. W. B. K. Wczoraj po 
południu zebrała się konferencja ekspertów 
koalicyjnych, by omówić z delegatami rosyj­
skimi sprawę długów przedwojennych. Litw i­
now zgłosił kontrżądan'c rosyjskie i wywodził, 
że alianci występując zbrojnie przeciw bolsze­
wikom, zrządzili wielkie szkody. Żądania ro­
syjskie z tego tytułu wynoszą około 35 miliar­

dów’ rubli w zlocie. Do tego przyłączają się. 
także inne żądania Rosyi. jak odszkodowanie 
za utratę Besarabh, które Litwinow podaje 
w wysokości 15 miliardów rubli złotych. Ro­
syanie uznają długi przedwojenne, jednakże jt- 
żeli się od n eh odciągnie to. czego żądają 
Rosyanie, wówczas aktywa będą po stronie 
rosyjskiej.

Litwinow w  dalszym ciągu wyraził gotowość 
poczynienia aliantom koncesyi, obstawał jedna­
kże przy zasadzie wzajemnego rozliczenia się.

Wśród takich okoliczności rozpoczęła się 
wczoraj po południu u L. Georga we willi A l­
berti nowa konferencja szefów rządów koali- 
cyjnych, z wyjątkiem Japonii, z delegatami ro­
syjskimi w  łfwoatyi długów. Następnie oświad­
czył L. Gecrge( że żądania Rosyi nie nadają się 
wogóle do przyjęcia. Zapytał on przedstawicieli 
sowieckieli, czy w rzeczywistości przyjechali 
po to tylko, aby sprawić aliantom niespodziaa. 
kę. Alianci nie mogą ńigdy przyznać Rosy! 
prawa do stawiania pretensyi pod ich adresem. 
Francya rozpoczęła wojnę dła Rosyi, ponieważ 
wypadki w Sarajewie i icb następstwa właści­
wie tylko Rosyi bezpośrednio dotyczyły. Mimo 
to zawarła Rosya sowiecka pokój w, Brześciu 
LietwsJdm i zwolniła w  ten sposób dużą część 
wojsk niemieckich, które zostały następnie 
skierowane przeciw, aliantom. Alianci muszą 
obstawać przy tein, aby Rosyanie wypełnili w  
całej pełni ■warunki rzeczoznawców londyń­
skich. Jeżeli odpowiedź delegatów rosyjskich 
będzie jasna i wyraźna, wówozas także alian­
ci dotrzymają warunków zawartych ws, sprawo­
zdaniu rzeczoznawców rosyjskich, w szczegół, 
ności zaś przyznają Rosyanom moratoryum. 
Alianci uwzględnią, przy tem trudne położenie 
Rosyi i  woamą pod uwagę, że Rosya brała 
udział w  wojnie po stronie aliantów.

Lloyd Georgo oświadczył d:ilej, żc jeżeli od­
powiedź rosyjska wypadnie niepomyślni, wó­
wczas bonfeieneya, o ile to dotyczy spraw ro. 
syjskich, będzie uważana za zakończoną.

Cziczerin odpowiedział, że wojna od r 1914 
do 1918 była spowodowana sporem, który do­
tyczył przodowszystkiem Wielkiej Brytanii 
i Niemiec, Pokój wawarty w Brześcia Litew­
skim nic był zdradą ze strony Rosyi, gdyż Ro­
sya wyczerpawszy swe siły, musiała zawneó 
ten pokój niekorzystny dla siebie. Dalej mówił 
CziczeriL o korzyściach, jakie wojna miała 
przynieść Rosyi sowieckiej. W  . rzeczywistości 
ententa niczego innego sobie nie życzyła, jak 
tylko zniszczyć Rosyę sowiecką, co się .je j je-, 
dnak nie udało. Skwitowaliśmy się zai2m —  
powiodział Cziczerin —  | nie mamy sobie uk 
do zarzncerta. W riszcń 'dSWiadeiył ‘ Czicienn, 
że jest gOtow uznać progran. w Onacu, ai« 
tylko na zasadzie wzajemności

Litwinow zabrawszy ponownie głos oświad- 
eza że sumy 50 miliardów w zlocie nie należy 
uważać za definitywną i co do jej ustalenia 
można jeszcze długo pertraktować.

W  dyskusyi zabierał także głos Krassin.
Pb- oddaleniu się dełegacyi sowieckiej, deu 

logaci koalicyjni obradowali do godz. 5 po po­
łudniu.

Lloyd George oraz delegaci innych państw 
byli zdanie, że od przedstawicieli rosyjskich 
musi się otrzymać odpowiedź, nie tylko cc do 
zasad uchwalouycn w  Cannes, lecz także oo do 
ich praktycznego zastosowania. Zgcazono eięi 
aby Rosjanom udzielić czasu na ponowne re i. 
ważenie swa wy i d^c im możność poroeumie. 
nia się z Moskwą.

Wobec tego kom?6ya polityczna zlrierae się 
dopiero wtedy, gdy odpowiedź Rosyan będzie 
już gotowa. Rosyanotn nie naznaczono żadne-! 
go terminu, atoli prezydent konferencyi będzie 
mógł zwołać plenarne posiedzenie komisji po* 
litycznej, kiedy uzna to za wskazane.

Genua. 17 kwietnia. P. A. T. Czeskie biura 
prasowe donosi: Lloyd George jest zdecydo. 
wauy wystąpić stanowczo przeciw dwulicowo] 
grzt rosyjskiej delegacyi Premier angielski md 
obstaje tak bardzo za natychmiastową zapłatą 
za strony Posyi, jak za bezwarunkowem uzna. 
nlem przez rząd sowiecki długów rosyjskich. 
W  łonie rosyjskiej delegacyi nie ma jednolite­
go frontu. Cziczerin i Krassin są usposobieni 
kompromisowo, Litwinow natomiast jest nieih 
stępliwy. Pertraktacje w tym kierunku zosta­
ły tymczasem odroczone aż do-porozumienia si$ 
delegacyi rosyjskiej z Moskwą.

SOWIETY ZW LE K AJĄ  Z OŚWIADCZENIEM

Wiedeń. P. A. T. W  czasie rokowań Roeya- 
nie zażądali począ.kowo zwłoki do- wtorku, " 
następni© do czwartku pod pretekstem, to mu­
szą zasięgnąć z Moskwy nowych teirukcyi. 
Przedstawiciele kóalicyi zarzucili Rosjanom, 
że uprawiają politykę przewlekania i nieszcze- 
rości. Kiedy sądzono, że w głównych punk­
tach osiągnięto już porozumienie, zmieni! C/i- 
czerin zachowanie się i cofnął wszystkie kon- 
cesye jedną po drugiej tak, że po wi<^god?in- 
nych rokowaniach sytuacya cofnęła się do tego 
punstu, w którym znajdowała się na początku. 
L. George w yrazi swe jawne niezadowolenie 
z tego powodu j zażądał od Rosyan definityw­
nego i wiążącego oświadczenia czy uznają 
długi przedwojenne i wojenne. Cziczeru. uchylił 
się od odpowiedii oświadczając, żo nie może 
jej dać bez instrukcjo z Moskwy.

ZAMACH NA PREMIERA IRLANDY1.
Londyn. P. -A T. Biuro Reutera donosi a 

Dublinu ie  na Collinsa wykonano tam zamach 
morderczy. Dano do niego szereg strzałów, 
które jednak nie raniły nikogo. W Pub linia 
zamach spowodował panikę.



m r. & „ U L U S  I łA R U D D "  % rtnia 20 K W ie m ia , 102-2 Itr/M . n r .  5 5 .

Jak si; wykosili je reformą rolną.
Otrzymujemy następujące uwagi:
W  powiecie J ę d r z e j.o w s k i.m uchwałą 

Komisy i Okręgowej szereg majątków bez uprze­
dniego sprawdzenia hipotek, bez oględzin ma­
jątków tych na miejscu, wystawiono do przy­
musowej pareelacyi.

Uchwala ta zapadła niby na podstawie prze­
pisów o reform io rolnej, ale zupełnie niezgo­
dnie z przepisami tejże reformy. Pominięto ko­
lejność i celowość pareelacyi, nie uszanowano 
nawet samego Urzędu Ziemskiego, gdyż za- 
kwalifikowano jeden majątek nabyty przed kil­
ku miesiącami za pozwoleniem Urzędu Ziem­
skiego. Natomiast załatwiono osobiste pora­
chunki. wysunięto demagogiczną agitacyę 
i uchwalono zniszczyć warsztaty dużej produk­
c ji, nie bacząc na to, że uchwała ta przynie­
sie straty Państwu i że ziemia ta nigdy przy­
musowo rozparcelowaną nie będzie, gdyż sama 
ustawa reformy rolnej broni jej od pareelacyi!' 
Jaki ceł tego wszystkiego? trudno się domy­
śleć, chyba jednak ten, żeby zabrać wiele cza­
su urzędnikom ziemskim, sędziom, adwokatom, 
a rolników odciągnąć od produkcyjnej pracy 
i nauczyć ich sprzędzania czasu w  kancelar 
ryao-b- Urzędów Ziemskich, kancelaryach ad­
wokackich i salach sądowych, oraz narazić ich 
hu straty materyalne.

Donacye. - dobra rządowe, latyfundya eto. 
istnieją jak istniały; na parcelację jednak 
uchwala się 200 (zupełnie seryo), 300 i 400 mor­
gowe folwarki!

Zamiast regulować serwituty, komasować 
grunty, podnosić produkcyę rolną, myśli się
0 rujnowaniu najlepszych jednostek gospodar­
czych.

Uchwały zapadają nawet wbrew opinii ludzi, 
których nie możua posądzać o sympatyę do 
„obszarników'*, bo przedstawicieli Związku Za­
wodowego Rob. Rolnych. A le to Urzędy Ziem­
skie nic obchodzi, im potrzeba ofiar, jak naj­
więcej rozgoryczonych, jak największego za­
mieszania.

Okręgowa Komisya w Kielcach uchwaliła 
parcelować majątki ślęein, Ckwaścice, 270 mor­
gowy folwark b. oficera wojsk polskich, Sień- 
sko. Lukową 220 morgów, którą obecny wła­
ściciel nabył przed 5 miesiącami Za pozwole­
niem Urzędu Ziemskiego, Siekierę, Mieronice, 
wdowy po dzielnym rolniku, . Olbraehcicę p. 
Dobkowskiego i wiele innych folwarków do­
brze zagospodarowanych, bez sprawdzenia na 
miejscu stanu gospodarstwa, bez przekonania 
się w hipo+.ceo o przestrzeni, bez jakiejkolwiek 
nawet podstawy przepisów o reformie rolnej
1 jak krążą pogłoski, bez polnego nawet kom­
pletu członków komisyi. Dziwne to dopraw­
dy pojmowanie ustawy o reformie rolnej przez 
władze wykonawcze. —  Czy następca p. Kier- 
nika nic zechciałby wniknąć w działalność 
Okręgowych Komisji Ziemskich, zaczynając 
od Okręgowego Urzędu w Kielcach? Z.

obwieszenia szyldami i gablotkami wszelkich 
wolnych miejsc na fasadzie, jak. gdyby w  prze­
ciwnym razie groziła im ruina, nie pomni, żo 
jest wielu kupujących, u których taka nadmier­
na reklama budzi wprost przeciwny efekt, b# 
nieufność do narzucającej się firmy. Są nato­
miast sMepy o skromnych, gustownych wysta­
wach —  o jednym napisie —  a cieszące się du­
żą i  stałą klientelą, co jednak zawdzięczają 
czystości i schludności lokalu, umiarkowanym

Oszpecanie miasta.
O pięknie miasta decyduje wiele czynników, 

z których pewne są dane przez przyrodę, jak 
nici wodne i konfiguracja terenu, inne spoczy­
wają w ręku techników, którzy kreślą płan 
ulic, placów i ogrodów t mają możność rozwią­
zania tej sprawy pod względem gospodarczym, 
komunikacyjnym, zdrowotnym, i estetycznym 
w sposób dobry lub ujemny.

Przeglądając plany miast widzi się epoki, 
które wykazują dobrą myśl przewodnią, a ta­
kże okresy świadczące o zaniku tej idei.

Z zadowoleniem stwierdzić możemy, że w 
ostatnich łatach dla Krakowa nie były oboję­
tne prądy dobrego i estetycznego rozwoju mia­
sta i z chwilą przyłączenia gmin podmiejskich 
zarząd miasta, pomny jego historycznego i kuł- 
turainego znaczenia, podjął wiele inicjatywy, 
świadczącej o głębokiej trosce o to, by poto­
mności. przygotować substrat do dobrego i ar­
tystycznego rozbudowania* Gmina rozpisuje 
konkurs na Wielki Kraków, który daje wiele 
cc m ych idei i wskazówek, powstaje biuro re- 
gulacyi miasta; projekty poszczególnych, jut 
potrzebnych linii regulacyjnych namiętnie ana­
lizowanych i dyskutowanych w  widu wypad­
kach wypadają bardzo korzystnie t— i gdyby 
nic wojna, oglądalibyśmy już wiele owoców tej 
pracy. *

0  ile układ ulic ma niezaprzeczony wpływ 
na ich przyszły wygląd estetyczny, to przecież 
jest on niejako dwuwymiarowy, a efekt wystę­
puje w całej pełni dopiero przez wprowadze­
nie trzeciego wymiaru, t. zn. przez budowle, ja­
kie powstają przy tych ulicach.

1 tutaj zarząd miasta nie zasypia sprawy *•* 
tworzy Radę artystyczną, która stawia wcale 
wysoką skalę wymagań od projektujących ar­
chitektów.

Tu jednak załamuje się linia artystycznych 
dążeń i'występu je wróg estetyki, w  pcetaci 
nadmiernej reklamy kupieckiej, która wysiłek 
kulturalnych czynników niweczy,

Na co się przyda zaprojektowanie i wykona­
nie dobrej fasady, gdy po ukończeniu domu 
oszpeca się ją natychmiast brzydką i krzykliwą 
reklamą. Jak wygląda pozostawione nam 
przea przodków sląre, zabytkowe śródmieście 
o pięknych kamiennych oprawach bram i okien, 
bądź wyburzonych, lub okaleozałych i za­
stawionych drewnianymi portalami, bądź też 
obwieszonych szpetnymi szyldami i gablotka­
mi. Zachodzi pytanie, czy to wolno jednej 
kategoryi obywateli oszpecać miasto, które do 
nos wszystkich należy; czy mamy przyglądać 
się obojętnie, że jakiś Bank maluje olejno ol­
brzymi napis nad calem piętrem archaicznego 
domu, mimo, że lokal ma w parterze?

Nie zapoznajemy konieczności reklamy, iwie- 
my że jest ona doniosłą dla kupca, lecz nie 
można pozwolić, aby jej nadużywano i  to w  
wysen* nieestetycznej foimie. »

Niektórzy kupcy uważają za konieczność

1 . |
księgi kasowe, zestawienia budżetowe Towa- j przechadzki bądżto po plantach i ogrodach i 
rzystwa i t. p. P. Michalski kilkakrotnio pod-; miejskich, bądźteż w dalsze strony, głównie
kroślał, że sprawa Tow. leży mu tern hardzi oj 
na sercu, żc dziesięć lat temu dzierżył godność 
kuratora Tow. Wzaj. Pom.

Następnie zaproszono p. Ministra, oraz go­
ści na skromne Święcone, które przygotował 
Zarząd Towarzystwa dla uboższych akademi­
ków. Wśród gośri, którzy zaszczycili swą 
obecnością Towarzystwo, zauważyliśmy mię

cenom !  grzecznemu parsenałowi, który ma za dzy innymi rektora Nowaka, prezyd- Fcdero-
cel nietylko sprzedać, ale dogodzić życzeniom 
kupujących. Kto wde, czy to m’e właściwsza 
droga do dobrobytu i rozwoju firmy, aniżeli 
nadmierna, a w, isł-ocie szpetna i budząca nie­
smak reklama- *

Niektóre zawody pracujące w kierunku, arty­
stycznym, przez niewłaściwą reklamę wprost 
sobie szkodzą. Jak ihożna mieć zaufanie do ar­
tystycznej kultury fotografa, który mając np. 
lokal przyjęć i wcale obszerną wystawę przy ul. 
Grodzkiej na parterze —  zawiesza szyld zu­
pełnie niepotrzebny nad. tylną bramą domn 
przy ul. Kanoniczej, której piękna widocznie 
nie widzi, mimo, że jest fotografem?

Jak można zamówić szykowne ubranie 
u krawca, którego nie raziło, że szyld zawiesił 
na pięknej, owalnej linii okna wystawowego?

Cóż to za esteta ks ię g a rz -w y  dawca, mający 
wydawać książki o estetycznym układzie, któ­
ry urządzając nowy lokal % Rynku, kupuje 
stary szyld i nie wie, jak go umieścić, by nić 
zeszpecić nowego, przyzwoitego domu.

A  już rekord zdobywa aptekarz, posiadający 
ponad 10 napisów i to dużych o welonem tle, 
w tem kilka- razy powtarzane nazwisko przed 
30 laty zmarłego poprzednika, a jak się sam 
nazywa —  nie wiadomo. Apteka —  czy pa­
noptikum?

Jakim cudom zdobył malarz koncesję na 
Zakład a rt yst yczno ~d ekoracy j no-m alars k i, je­
żeli podejmuje się lakierowania części fasad 
oszpecając dom niepotrzebnymi napiuuni o czę­
sto wątpliwej ortografii, albo maluje wielki 
szyld nie będąc ciekawym, gdziet, jak będzie 
on zawieszony?

Przechodząc ulicami miasta, co krok obser­
wuje się całą brzydotę, nieumiejętność i nie­
właściwość reklamy. Ulica Floryańbka, Grodz­
ka, Szewska i Sławkowska są typami jak mo- 
żo wygląda6 zła i  brzydka reklama —  a prze­
nosi się to już na ulicę św. Jana, a nawet Ka­
noniczą, które wymagałyby szczególniejszego 
pietyzmu. Uroczy kącik parzy kościele św. Bar­
bary oszpecony brzydkim, olbrzymim szyldem, 
należącym do wytwornego Sklepu, obok zaś 
mniejszy szyld, stanowiący curiosum w swoim 
rodzaju, gdzie na białem tle widnieje czerwo­
ny napis: „Bazar Biały Orzeł Ska’1.

Kwestya wadliwej,* osząrecającej ulice rekla­
my dawno niepokoiła grono obywateli dbają­
cych o piękno miasta —  a rezultatem zabiegów 
była uchwała Rady miasta, powzięta i obiyte- 
szczona w. roku 1918, regulująca sprawę szyl­
dów. Niestety Magistrat do dziś dnia nic efek­
tywnego w  tej sprawie nie uczynił, owszem, 
dozwolił na złe zawieszenia nowych szyldów 
i to w  niepotrzebnej ilości.

Mamy nadzieję, że Magistrat podziela zapa­
trywanie, że w  czwartym roku ważności rosspo 
rządzenia możnaby zacząć je respektować. Spo­
dziewamy się, że nie dozwoli na dalszą samo­
wolę i obecnie z wiosną, gdy kupcy uzupełnia­
ją reklamę, zabrani w pierwszej 1 ta i częścio­
wego malowania fasad i wypełniania ich napi­
sami, każe usunąć wszelkie zbyteczne napisy, 
szyldy I gablotki —  a wreszcie poleć; upo­
rządkowanie szyldów potraebnych.

Przypuszczamy, że Magistrat załatwi sprawę 
szyldów, sprawiedliwie i jednolicie, uwzględnia­
jąc potrzeby kupiectwa, sami zaś kupcy stamo- 
wickiem swojem ułatwią rozwiązanie zadania.

Rozchodzi się może jeszcze o poradę artysty­
czną, której potrzebować mogą kupcy okazują­
cy dobrą wolę i zrozumienie własnego interesu, 
dążąc by sklepy ich od zewnątrz przedstawiały 
estetyczny wygląd, co często stoi w  odwrotnym 
stosunku do kosztów. Porady takiej poza ajcłń- 
tektami udzielaćby mogli artyści skupieni w 
Muzeum preemysłowem oraa Szkoła artysty­
cznego przemysłu, prowadzana pod kierunkiem 
•prof. Raszki, a mająca takich Wytrawnych pro­
fesorów, jak Bukowski, Zarzycki ! inni,

Z biegiem czasu miasto przybierze właściwy 
wygląd, co wcale nie wpłynie ujemnie na han­
del, przeciwnie, wzmoże się ruch turystyczny, 
gdyż piękno miasta wystąpi w całej polni, 
szczególniej, gdy w  roku 1925 w  myś’ rozpo­
rządzenia znikną z ulic szafowe portale skle­
powe.

Przy sposobności szyldów poruszyć należy 
sprawę oszpecenia miasta przez trwałe objokty, 
jak parterowe kucze i sklepiki, stawiane przy 
froncie ulicy 'o wprost ohydnej formie.

Dość przejść ulicą Starowiślną, by sprawdzić 
ich brzydotę, która trwać będzie długie lata 
(bo budynki są murowane) i będą żle świadczyć 
o zarządzie miasta, nie szanującym przepisów 
budowlanych. Urzędnik referent, nie umiejący 
czytać ustawy, nie mający pojęcia ozem jest 
Kraków, powinien raczej ustąpić, a nie podko­
pywać powagi naczelnika biur i całego gre­
mium Magistratu,

Artur Romanowski.

Minister Michalski w Krakowie.
Podczas Świąt przebywał w Krakowie mi­

nister skarbu Michalski. W  poniedziałek udzie­
lał posłuchań W gmachu Izby skarbowej przy 
ul. Helclów.

Na zaproszenie delegacyi Tow. Wzaj. Pom. 
U. U. J. przybył p. Michalski w sobotę o godz. 
9*/» rano do Domu Akademickiego U. U. J., 
aby bliżej zapoznać się z potrzebami młodzie­
ży akademickiej i wysłuchać jej postulatów. 
Ministra powitali przedstawiciele Towarzystwa, 
poczem w obecności zgromadzonej młodzieży, 
oraz licznie przybyłych gości przeglądał z za­
interesowaniem p. minister przedłożone mu

wicza, prof. Kutrzebę, Orłowskiego, Rosnera, 
Ciechanowskiego, diziek. Łazarskiego, prof. 
Podmorskiego, Laszczkę i  w idu innych.

Imieniem młodzieży akademickiej wręczyła 
p. Ministrowi bukiet bzów i róż p. H e r s t  ą- 
1 ó w n a, witając go  serdecznie w murach Do­
mu. Następnie, dzieląc się święoomem jajkiem 
życzył p. F r ą c k i e w i c z  im. Tow. Wzaj. 
Pom. p. Ministrowi pomyślności i szczęścia w 
jego pracy nad naprawą finansów Rzeczypo­
spolitej.

P. Mmister podziękował w krótkich a ser­
decznych słowach, wzruszony objawami tak 
szczerego przyjęcia i gościnności, jaka go spot­
kała wśród młodzieży. Podczas śniadania wzno­
szono szereg toastów; wyróżnlo się przemówie­
nie rektora Nowaka, który witał p. Ministra 
jako opiekuna młodzieży.

Wśród miłej pogawędki spędził p. Minister 
w gronie gości i młodzieży prawie godzi­
nę, poczorn dziękując za doznane przyję­
cie .odjechał, żegnany przez wszystkich ucze­
stników, ujętych jego niewymuszoną i ujmu­
jącą postawą.

Kilka chwil pobytu p. ministra Michalskiego 
wśród młodzieży pozwała wierzyć, że akcya 
samopomocowa tem silniej ruszy z miejsca 
przy jago pomocy.

Podkreślić też należy, że p. Minister pierw­
sze kroki podczas swego pobytu świątecznego 
w naszem mieście skierował do Domu Akad., 
czem dał niezbity dowód swojej sympatyi dla 
młodzieży, która nie zapomni mu też tego, si- 
gdy.

Wczoraj wyjechał p. Michalski do Białej, a 
wieczór po powrocie do Krakowa był na rau­
cie, wydanym na jogo cześć pracz krakowską 
Izbę handlową. Na raut przybyli przedstawicie­
le władz i wojskowości, jak również liczni re­
prezentanci świata handlowego i przemysło­
wego.

K R O N I K A .
REZUREKCYE W  KRAKOWIE.

Tegoroczne uroczystości wielkanocne roz 
poczęła Rezurekcya na Wawelu, celebrowana 
w Wielką Sobotę wieeBorem przea Księcia 
Bisikupa Sapiehę. Katedrę i place przed Katedrą 
zapełniły ogromne tłumy publiczności ze 
wszystkich warstw. 0  godz. 6 wieczorem prcy- 
był do Katedry Książę-Biskup, witany u drzwi 
przea Kapitułę i kleryków. Następnie rozpo­
częły się śpuewy liturgiczne u Grobu GhryKfcu- 
sowego; odśpiewano amrtyfonę „Glona Tibi 
Trinitas” , psalmy ! cracye, Celebrans, ująwszy 
Sanctissimua w ręce, zaintonował „Cum reer 
gloriae Christus” , potem zaś „Wesoły nam dziś 
dzień nastał” . Z tym śpiewem przeszła proce- 
sya trzykrotnie nawy boczne Katedry. W  pro­
cesy! przed baldacMrgem szli członkowie Kapi­
tuły w  kapach, duchowieństwo i alumni semi- 
ińaryum. Uroczystość rezurekcyjną zakończył^ 
odśpiewanie Jutrzni i T e  Deum.
• Z chwilą, gdy ruszyła proccsya po Katedrze, 

rozległy się potężne dźwięki Zygmunta, słuchar 
ne ze skupieniem przez tysiące ludzi, zalegają­
cych stoki i okolice Wawelu.

O godz. 7.30 odbyła się reaurekeya w ko­
ściele Maryackim. Po godz. 6 wieez. zaczęły 
gromadzić się w  świątyni tłumy publiczności, 
które zajęły także miejsce na dnśej przestrzeni 
przed kościołem. Na rynku stanęła szeregiem 
równolegle do Sukiennic kompania honorowa 
żołnierzy ped dowództwem oficerów.

W  imponującej procesyi, która obeszła plac 
Maryacki, wzięli udział przedstawiciele wiadz 
rządowych, miejskich, wojskowości, cechy kra­
kowskie, związki i stowarzyszenia katolickie 
tak męskie, jak i żeńskie., oraz nieprzeliczone 
tłumy wiernych. Celebrans, ks. inf. Dr Wądol- 
ny, gdy procesya wracała do kościoła, udzielił 
wojsku błogosławieństwa Najśw. Sakramentem.

Uroczystość rezurekcyjna obchodzono tegoż 
dnia w szeregu innych kościołów, w kilku zaś 
następnego dnia wczesnym rankiem. .

W  pierwszy dzień Świąt o godz. 10 rano 
poatyfikalną sumę na Wawelu celebrował 
Książę-Biskup Sapieha, w drugi dzień Świąt 
ks. Biskup sufragan Nowak. W  kościele Ma­
ryackim pontyfikaine nabożeństwo celebrował 
ks. infułat Dr Wądolny.

UKRAINIZACYA RUSKflEJ CERKWI.
Po raz piorwszy we lwowskich cerkwiach 

odśpiewauo Ewangelię Św. w języku ukraś A- 
skim. Było to w ubiegły Wielki Czwartek. Pra­
sa przypomina przy tej sposobności, że wszys­
cy trzej biskupi ruscy wystąpili ju4 raz prze­
ciw próbie takiego nowatorstwa. Obecnie w nie­
obecności ks. metropolity przeprowadzano 
ostatecznie ukraiński projekt, gorąco popiera­
ny przez „Niwę” , organ księży ruskich. •

w okolico Bielan,
W  drugi dzień Świąt szczególnie- rojno było 

i gwarno na Zwierzyńcu koło Masztom Nor­
bertanek, gdzie na dużej przestrzeni rozbili 
przekupnie caiy szereg namiotów i straganów 
z zabawkami i  różnego nodzaju łakociami. Za­
bawę Emausową urozmaicono sobie papierowy­
mi miotełkami, któremi młodzież płci obojga 
„omiatała”  sobie wzajemnie nosy, łub też obi­
jano sobie głowy papienowemi piłkami na gu­
mach. Nie brakło także tradycyjnych kataryn, 
śpiewających dziadów, i papug, ciągnących 
losy.

Wczoraj zakończyły się Święta tradycyjną 
„Rękawką” na Krzemionkach podgórskich. 
Zabawę ludową zorganizował „Sokół” w Pod­
górzu wraz ze Stowarzyszeniem przemysłowców 
i rękodzielników. Już w godzinach porannych 
zaroiło się na wzgórzu Lasoty od tłumów publi­
czności. O godz. 3 po południu rozpoczęły się 
zabawy ludowa. Zabawę, zakrojoną na szeroką 
skalę, uprzyjemniały dwie orkiestry, a miano­
wicie tramwajarzy i 6 p. art. Ogólną wesołość 
wywoływało spinanie się po słupie; śmiałek, 
który dosięgną! szczytu, otrzymywał w  nagro­
dę 1000 marek. Największa jednak, ilość wspi­
nających się przed dostaniem się do szczy tu zjeż­
dżała nagle na dół wśród drwin rozśmieszo­
nych tłumów. Szereg innych zabaw, jak karu­
zele, huśtawki amerykańskie, ćwiczenia gimna­
styczne, tańce i t. d„ urozmaicał uczestnikom 
pobyt na Krzemionkach. Zabawa przeciągnęła 
się do późnego wieczora. W  oba dni tramwaj 
był w oblężeniu, zwożąc tak na Emaus, jak 

na Rękawkę tłumy, żądne tradycyjnych 
uciech świątecznych.

DUCHOWIEŃSTWO Z ŻYCZENIAMI ŚWIĄ- 
TECZNEMI U KS. BISKUPA SAPIEHY. 
W  Wielką Sobotę o godz. 12 w połudńie du­
chowieństwo krakowskie, tak świeckie, jak 
i zakonne, przybyło do pałacu Księcia Biskupa 
Sapiehy, celem złożenia życzeń swemu Arcypar 
storacFwi. Imieniem duchowieństwa składał ży­
czenia ks. Biskup Nowak, na co odpowiedział 
Ks. Biskup Sapieha, który następnie dzielił się 
jajkiem święęflnem z duchowieństwem.

WYJAZD KSIĘCIA BISKUPA SAPIEHY  
ZAGRANICĘ. Wczoraj wieczorem wyjochał 
Książę Biskup krakowski Sapieha przez War­
szawę do Belgii, Francji, Anglii i Włoch. P o ­
byt Księcia Biskupa zagranicą potrwa koło pię­
ciu tygodni.

OS0BISTE. Otrzymujemy następujące pismo: 
W  Nr. 88 „Głcer Narodu”  wyczytałem w kroni­
ce wiadomość, donoszącą, jakobym „został mia­
nowany docentem języka i literatury polskiej na 
politechnice gdańskiej i  inspektorem gimna­

zjum polskiego w  Gdańsku” . Wiadomość ta 
oparta jest na .informacjach nieścisłych. Pra­
wdą jedynie jest, że zaprosiła mnie flo Gdań­
ska Polska Macierz Szkolna w celach organlza- 
c yjn o-kul turoanycb i  oświatowych, a w zakres 
działalności mej mają wejść, między innymi, 
wykłady języka i literatury polskiej, przezna­
cz one dla PoJaków-Gdańśzczan, siudyujących 
w tajmtejszej politechnice.

Z poważaniem: Jan Pletrzyckł.
BIURO PORADY DLA SAMOKSZTAŁCĄ­

CYCH SIĘ. Kuratoryum1 okręgu szkolnego 
krakowskiego zawiadamia, żo zorganizowało 
dla samokształcących się biuro porady, które 
udziela wszelkich informacyi w zakresie zdoby­
wania oświaty poza obrębem istniejącej organi­
zacji szkolnej. Po informacje zgłaszać się nar 
loży pisemnie łub ustnie do Knratoryum okręgu 
szkolnego krakowskiego w* referacie oświaty 
pozaszkolnej.

DNIE URZĘDOWE SEKR ETAPY ATÓ W
C.HRZEŚC. ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: An 
drychów (Rynek) we środy, Biała (Dum Kato­
licki) codziennie; Bielsko (Dom Polski, ul. Bli- 
chowa 38) codziennie; Cieszyn (Stary Targ 4, 
I I  p.) we czwartki; Skoczów (Czytelnia Lu­
dowa) w  piątki; Wadowice (Chrzęść. Konsum 
robotniczy) we czwartki: Żywiec (piać 3 Maja 
385) w poniedziałki ł niedziele.

W  ZWIĄZKU ZE SPRAWĄ FAŁSZYWYCH  
FUNTÓW SZTERLINGÓW, które w  kantorze 
Tlolzera w Sukiennicach usiłował zastawić za 
pożyczkę 4 miliomów marek p. nieznany oso­
bnik, przytrzymano pośrednika handlowego* 
A. Z. Jak się okazało, ów pośrednik działał 
w dobrej wierze, gdyż 1450 funtów szterlingów 
wręczył mu, *  poleceniem dokonania zastawu, 
niejaki Morltz Kłingbeil, agent handiowy z Ło­
dzi, liczący lat 42. Kłingbedila aresztowano 
w chwili, gdy pod kościołem śvr. Wojciecha 
oczekiwał rezultatu tranzakcyi ezterlingowej, 
powierzonej p. Z

Kraków, 19 kwietnia.

ZE ŚWIĄT. "Obecne Święta Wielkanocne 
upłynęły przy niezwykle pięionej pogodzie. Kil­
ka dni iście letniego skwara wystarczyło, by 
drzewa i krzewy pokryły się zielenią pęków, 
a trawa na plantach i w ogrodach odżyła.
Wyczekiwać jeszcze tylko należy deszczu, a 
cała przyroda, jak gdyby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, stanie w szacie praw­
dziwie wiosennej świeżości 

W  oba dnie Świąt ludność Krakowa wzięła 
tłumny udział w  uroczystych nabożeństwach, 
godziny zaś popołudniowe wykorzystano na 30.000. Utwory należy nadsyłać z zachowaniem

STAN ATMOSFERY: Obszar wysokiego ciśnie­
nia utrzymywał 6ię nad zachodem Europy, nato­
miast niż jego na wschodzie.

Pod wpływem wiatrów południowych tempera­
tury w Polsce osiągnęły wartość wyższą od nor­
malnych (Warszawa 22, Białystok 21, Pińsk 20, 
Kraków 2.1 Pornań 18).

Kraków 8h: Ciśnienie 756.7. temperatura '4-16.3, 
masimum 421.6, minimum 4-5.5; opad: —; Stan 
nieba: pogodnie.*

P r o g n o z a  na środę : Zachmurzenie zmienne 
spadek temperatury, wiatry północne, na wscho­
dzie pogodnie, .wiatry wschodnie.

Z Falski I ze świata*
NOWE SZTUKI TEATRALNE. P. Kazi­

miera Wroczyński, autor „Dziejów salonu1*, na­
pisał 8-aktową komedyę p. t. „Ona’* i prze­
znaczył ją dla teatru „Rozmaitości*1 w  War­
szawie. Autor „Bolszewików,11 p. Wacław Sie­
roszewski, również pracuje nad nową sztuką 
dla tego samego teatru.

KONKURS NA  HUMORESKĘ. Pragnąc przy­
czynić się do ożywienia polskiej twórczości li­
terackiej w dziedzinie rodzimego humoru, roz­
pisuje „Kuryer Warszawski11 konkurs na hu­
moreskę, objętości do 1000 wierszy druku, z 
terminem nadsyłania prac. do J czerwca b. r. 
Nagroda pierwsza wynosi 50.000 mk., druga

przepisów, obowiązujących przy wszystkiej 
konkursach.

KONKURS ZW IĄZKU TEATRÓW  I  CHÓń 
RÓW WŁOŚCIAŃSKICH WE LWOWIE. Zwią-| 
zek teatrów i chórów włościańskich we Lwo-j 
wie, od lat szeregu pracujący dla podniesień 
nia kultury duchowej waTstw najszerszych^ 
ogłasza konkurs na utwór dramatyczny, powal 
żny lub wesoły, ewentualnie z muzyką i śpie< 
wami. Pod względom osnowy pożądauom jeste' 
aby ut^ór treść swoją czerpał z życia włosciańJ 
skiego lub małomiejskiego, nieograniczonego 
czasem, ani zawodem, a dobitnie zaznaczał sią 
oryginalnością, świeżością pomysłu i unikań 
niem wszelkiej szablonowości w  fabule.

Rękopisy utworów, zaopatrzone godłem, nać] 
leży nadsyłać pod adresem Związku teatrów1 
i chórów włościańskich we Lwowie, przy uł  ̂
Mickiewicza Ł 26, do 31 paździemtea b r. Not 
gróa naznacza się tray: 100.000 Mk., 75.000 MU 
i 25.000 Mk. Utwory, które nie będą odpowiadały] 
warunkom koukursu, na żądanie zwrócone będj| 
autorom.

CXX LECIE INSTYTUCYI. Jedna z najstaih 
szyeli w  Polsce porozbiorowej placówek eko  
aomiczych o cechach państwowo-samorządo* 
wych —  Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzaje­
mnych w Warszawie, obchodzić bęcme dnia 
23 b. m. 120-1 ecie swego istnienia.

Obchód ten, w  którym udział wezmą przedj 
stawicicle rządu i organizacji samorządowycł^ 
jraiz instytucji finansowych i sfer Łowarzy, 
sldch, połączony zostanie jednoześnle z uroczy 
stezn otwarciom działalności taj instytucji 
w rozszerzonych jęi ramach ,na łona tereny.! 
poza ohrębean b. Kongresówki

Uroczystość odbędzie się w lokalu P. D. UJ 
W. (Al. Jerozolimskie 41) o godz. 12 w1 połtt"] 
dnie dnia 23 kwietnia b. r.

UCIECZKA LEKARZA Z PORONINA.’ 
Nasz korespondent zakopiański Dr S. M. doncsJ 
nam o zniknięciu z Poronina ordynującego tan# 
w ostatnich czasach doktora Smólskicgo. Ucao, 
kinier sfałszował weaseł na uół miKrmn. marahfr 
DOdęńsująo na żyrantów dwóch zamożnych oby. 
wateSS s Poronina, i zrealizował ten weksel w) 
Banku związkowym w  Zakopanem, za pokrah 
dniofcwem niejakiego Rechowicna n  
nom, którego aresztowano.

Najciekawszą stroną tej afeajyl jesfl okoCJ 
czmJc, która w.yseła na, jaw wi (MuozkiŚ 
chwili, mianowicie, że najpa-awnop, ■ m oiu il 
Smóiskl nie jest lekaraeen i dlatego ma reago­
wał na wiewwania lekarza powiatowego w NoJ 
wym Targu, wzywającego go kdkalkrotnse io  
przedłożenia dyplomu lekarskiego,

Z DZIEJÓW ZDZIERSTWy* STOŁECZNEGO.
Donieśliśmy Bwego esasu, że właściciel bu u ą  
cukierni Ziemiańskiej w- Wąmanrie^ Albrecht) 
został skazany na karę więzienia, m  próct teg« 
na grzywnę mStanfl, marek, za żądanie niesły­
chanych cen za herbatę i róautłrŁ Obecnie, w 
roojprawie apelacyjnej, mimo obrany prowmdatt 
nęj aż przea tozoch adwokatów wyrok za- 
twierdzono, przy czem aresztu prewencyjnego 
nie zaliczono podsądnamu do kary* Obrońcy 
uzyfi jeszcze jednego środka prawnego, L  
Bkaagi w. drodze naózom.

Obiega po Warszawie pogłoską, Ł* p Al. 
brecht podał do Nac&ehaks Państwa 
o ułaskawienie, ofiarując 50 nalknów; 
na eełe dobroczynne.

SAMOWOLA MARY A  WICK/-. Z Radnka 
iHWfl. mińsko-mazowieckim donoszą, że 
tamtejsza, w większości m&ryawicka, 
la krzyż wzraesjony w środku wsi jeszcat 
czasów powstania, groby kilku powstańców pod 
owym krzyżem pochowanych rozrzuciła i zsm 
mieraain wznieść ‘krzyż inny, według ohiządkw 
maryawiekiega Zawiadomiona jednak prze® 
ludność katolicką poiiayB' wstrzymała profLno 
iwanie miąjsca świętego I spisała protokół i 
zajścia.

Za czasów, okupacji rosyjskiej —  pisw jedof 
z mieszkańców Rudnika —  popierani przea wła* 
dzę obce, zabierali nam kościoły; czyżby obe< 
cnie przy rządach naszych własnych 1 ofieyolr 
nie katolickich czuli nę tak bezpieczni, t i  mę 
obawiają się kary w  wyrzucanie krzyżów ka­
tolickich i profanowania grobów zanłużonjyiżi 
Ojczyźnie synów?

JEDNA MARKA POCZTOWA ZA 10 MU  
LIONÓW MAREK NIEMIECKICH. W  u _ »  
głym tygwJniu została sprzedaną w  Paryżu * 
licytacy! marka 1-centowa brytyjskiej Gujany] 
z r. 1856. jedna z  największych rzadkości w) 
swym rodzaju, za kwotę 352.000 franków, eo 
równa się 10 milionam marek niemiacikich. Mar­
kę tę, ekonffekowamą w  Paryżu, napasł a>&*\ 
racz Ferrara neriińskiamu muzeum pocztowa* 
mu. Kwotę, osiągniętą ze sprzedaży tej matki* 
zarachowano na poczet odszkodowania, jakia 
mają płacić Niemcy państwom sjpraymierŁonypfc

I  m tjs

Z RUCHU CHRZEŚtL-SPOŁ. W  RADOMIU. ;
Dm» 9  b. m. odbył się w Radomia wiec i po-| 
chód organizacji chraeśo.-epołeo®nych ■ racyl 
powrotu Ziemi wileńskiej do RzpJkej PoltddejJ 
Mimo niepogody zastęp uczesurŁow pochodu 
był imponujący. Czterej mówcy przedstawił? 
wszechstronnie histoiye Wileńszcaynny, orał 
podawali zebranym hasłu od którycL przepro­
wadź eoi. zależeć będzie dobrobyt Polek. I jej 
poszcaególnychr Mas i obywateli Zaorani wrę­
czyli miejscowemu staroście rezrfncyę, wyra­
żającą głęboką radość ■ powodu ponownego 
zjednoczenia się ze swymi braćmi wileńskimi, 
na wispólne losy w  obrębie zwartej Rzplżfcę 
Polsk'* i ślą im hołd z ł , bohateraką wytrwałość 
narodową i rozum polityczny pocoem udali 
się do kościoła, gdzie odśpiewali urocayścafl 
„Te Deum1*.

Jadało.
AROGANCYA ŻYDOWSKA. Z Gorlic nzuę 

donoszą: W  czasie rozprawy cywilnej, toczącej 
się w tutejszym sądzie w. dn. 12 kwietnia b. r„ 
n;cjaki Abraham MeinJlaidt, żyd z Ropy koło 
Gorlic, będąc w procesie stroma* ustawicznie
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podrcas słuchania świadków przeszkadzał doty­
czącemu sędziemu w prowadzeniu rozprawy, 
wtrącając swe uwagi Gdy go sęd/zia po raz 
trzeci wezwał do zachowania spokoju na sali 
rozpraw, pod zagrożeniem kar przewidzianych 
w ustawie, Meinhardt odezwał się głośno: „W ol­
no w. Polsce, jak kto chce’1-. Za to aroganckie 
zacho-wanie się skarany został przez dotyczą­
cego sędziego w drodze dyscyplinarnej na 2 dni 
aresztu i odprowadzony do aresztu, gdzie spę­
dził żydowskie święta wielkanocne,

 ’ '
CEGIEŁKI WAWELSKIE.

Dalsza, cegiełki wawelskie ufundowali: 2349-tą 
pamięci matki — Dr Leon Wasserbergerj 2350-tą 
szlachetnej pamięci przedwcześnie zmarłej Heleny 
Łópnskiej — przyjaciel, 2351-szą oficer i urzędni­
cy służby zdrowia W. P., za pośrednictwem Dep. 
sanit. M. 8. W.; 2352-gą ks. Antoni Szewczyk,, 
Radom: 2353 i 2354-tą urzędnicy kopalni węgla 
w Libiążu; 2355 i 235G_ nauczyciele i uczniowie 
gimnazjum im. T. Kościuszki w Kaliszu — skła­
dając po 30.000 Mk. za cegiełkę. Pozatem oficero­
wie1 i urzędnicy służby zdrowia wojsk polskich 
złożyli na odbudowę Zamku 5969 marek.

NEKROLOGIA.
+ A n d r z e j  K r z y s z k o w s k i ,  admini- 

itrator ..Nowej Reformy” , przeżywszy lat 62, 
zmarł dnia 17 b. m. w Krakowie. Zmarły przez 
27 lat był kierownikiem administracyi „Nowej 
Reformy” ; pozostawił dwóch synów, oficerów 
W. P. Nabożeństwo żałobne odprawione zosta­
nie przy zwłokach we czwartek 20 b. m. 
o godz. 10 rano w kaplicy cmentarnej, poczem 
nastąpi eteportaeya do grobu.

SPROSTOWANIE. W  zaproszeniu do subskryp- 
cyi Ziemskiego Banku Kredytowego zaszła omył­
ka. Na podatek giełdowy złożyć należy przy zgło­
szeniu 3 promille od kursu emisyjnego, a nie- 
jak mylnie wydrukowano, o% od kursu emisyj­
nego.

W ęgrzy grali w dniu drugim znacznie lepiej, 
aniżeli w niedzielę. Grają głową doskonale, 
startują i odbierają piłkę znacznie lepiej, niż 
to dało się zaobserwować u naszych graczy. 
Zalety te powinna sobie nasza drużyna przy­
swoić jak najprędzej. Nie modna, grać tylko 
wygodnie, trzeba walczyć o zdobycie piłki tak, 
jak to wykazali goście węgierscy. Publiczność, 
zadowolona z przebiegu gry, sarkała na wiel­
kie tumany kurzu, wznoszące 6ię na drodze,! 
prowadzącej do boiska CracowŁ Może magi­
strat krakowski, ściągający niemal cały do­
chód z zawodów sportowych, „popełni** ras po­
myłkę i poleci skropić wodą drogę prowadzą­
cą do parku CracovH =—■ byłby to bardzo po­
żądany „śmigus**.

Wisła—Makkabl 2:1'.

Przyjacielskie bo spotkanie przyniosło Wiśle 
zasłużone zwycięstwo. Makkafci zdobyła swą 
bramkę z rautu karnego,

MISTRZOSTWO KLASY B.
CracOvia IL —  Wisła DL 5 :3 .

Zawody te, prowadzone w  żyw om tempie, 
wykazały wcale dobrą klasę obydwu drużyn.

Podgórze—Sparta 2 :0 .

Z teatrów krakowskleli. N
Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Dziś, we 

bodę, ciesząca się wielkiem powodzeniem, z po-

op

Repertuar teatru niej. la .  8. S fow a tH e f*
środa 19 b. m.: „Djabeł i karczmarkaj* 
Czwartek 20 b. m.: „Horsztyński".
Piątek 21 b. m.: „Diabeł i karczmarka".
Sobota 22 b. m.-. (Nowość) „Gaz", dramat w 5

akt a ej) J. K&isera.
Niedziela 23 b. m.: Po poł. „Straszne dzieci"

Rostworowskiego, wieczorem „Gaz".

Repertuar „Nowości0.
środa 19 b. nr.: „Szpera".
Czwartek 20 b. m.: „Lola z Ludwinowa".
Piątek 21 b. m.: „Dziewczę z Holandyi".

TELEGRAMY.
Wtpólai konfer. aliantów i m. intentj.
Genua. P. A. T. Wied. B. K. danoei, że dziś 

ma się odbyć wspólna narada aliantów i małej 
ententy. Należy zaznaczyć, ie w konferencyi 
tej wezmą udział faktycznie wszystkie w Ge­
nui reprezentowane państwa sprzymierzone 
ł zaprzyjaźnione.

KONFERENCYE MIN. SKIRMUNTA.
Genua. P. A. T. Min. spraw zagr. Skirmunt 

odbył dziś w godzinach porannych konferencję 
z włoskim ministrem spraw sagr. Szancerem, 
W  toku rozmowy poruszono szereg bieżących 
spraw konferencyi Następnie miru Skimumt 
odbył konferencyę s szefom delegacja belgij­
skiej.

KRÓL W ŁOSKI W  GEN UL
Hannower. P. A. T. Radio. Król włoski przy­

będzie, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, dnia 21 b. m. na włoskim statku wojcor 
nym do Genui

Rozbrojenie patatu europejskie! ne l i t  10

Danton:
M o t t o :

Rewolucya odtrąca dłon oo drży,
D ew olucja  ufa ty lko  bezwzględnym. 
Danton jest straszliwy, Robespierre nie­

złomny, St. Just nieprzejednany, Mąęaft bez- 
litośny. • ' -.. -

Oni ą postrachem Europy*
Niestety, będą może postrachem pyzy- 

szlości —  rzekł G-auvaiń.
(K IN O  W A N D A ) W ik tor HugflL

Ze sportu
Cracovia —Torekves.

niedziela 1 : 3, poniedziałek 2 :0,

świąteczne zawody Cracovii z footbalistami 
ęgiorskimi wywołały oczekiwane zaintereso- 

J au>o. W  obydwa święta zgromadziły się ty­
jące widzów na paprawionem boisku O racoiii 

°*nys* oddzielenia widzów od bo&ka i areny 
, ^ k ie j ,  jak również usypanie wzniesienia 

a If>ięjsc stojących, okazał się bardzo prakty- 
* pożądanym. Wobec tych uAądzeń za- 

ezter ']* D1&żo Praygl%dać się zupełnie wygodnie

d> - i S
IV’

UH

,i„,Cr°-{r °tnie większą ilość widzów, niż tę  było

„  8ledziolę wystąpSa Gracowia t  trzema 
p * ,2ail*i rezerwowymi Debiutował w  obronie 

którego o1’? trudno jest ocenić 
uszkodzenia, jakiego doznał już w 

I,-.1 v' Szf'j połowie zawodów. Zdaje się, że d&- 
pię |IVt .nasz przedstawia materyał dotay —  
któ;a II'aPotrzebuego wymijania przeciwnika, 
grów z/m*ciła Się zdobyciem bramki przez Wę- 
Przy ' f b ę d z i e  dla p. Prochowskiego na 

„memento" przed zmanierowaniem, 
kole, 4 Uj<K'em 'H7 ’bitnie u starszych jego
SWej° Cracovia grała w niedzielę poniżej 
swej f aCi;kolwiek Węgrzy nie wykazali 
Waf ° rmy’ t0 jednak zbyt jaskrawo wyełępo- 
tu" “ a:V;yr(h ff«»czy brak należytego „star- 
skrawa.fi ̂  ®*a zwłoka w oddawaniu i ^ i j a -  
inięd7.y  ataJd6m°^ W grz0* było kontaktu 
niepewny, w y k a z n i !^ 0^ '  '  PoRio1 w  bramce 
Mimo tych wad n^zJTa nal«*yŁego treningu, 
ści nie byłe może w  ^ ^ L ZWycię8tW0 ®°* 
przynajmniej nie w  stosunku 3 ^  zasłużon® a 

Gra Cracovii w dniu druo*™ \ 
habilitację! Palik okazał się b r a S  * *  
wnym, obrona stanęła na wysokości 8 ^ >  
dama. Pomoc dobra, choć nie z a w s z e ^ t ^  
l!>a utrzymać się w należytej łączności *  ^  
Padom. Ten ostatni grał w  drugim dniu 
dawalniająco.
Spotkaniach

za-
Kotapka wykazał w obudwu 

że egoizm i zmanierowanie doszły ̂ z/t, i Z/juiaiito-L î rł oiiiAO UDoaiy

niego do zbyt wysokich granic. Sztuczki foot- 
n";e, zwane „trickami", udają się bardzo

szk'1;0’ Drzynoszą drużynie znacznie większą 
k;ić° an‘ żeli pożytek, dlatego należy ich uni-

Londyn. P. A. T. Przedstawiciel biura Reu­
tera w Gentó dowiaduje się ze źródła dobrze 
poinformowanego, że L. George ma już w  kie­
szeni całkowite europejskie roebrojenie. An- 
giedsikie pojęcie tej sprawy jest krótkie, a mia­
nowicie opiera się ono na fam, że umowa, 
czterech mocarstw, dała tym państwom nad 
oceanem Spokojnym najpierw pokój, a nastę­
pnie zrodziła w nich plan^ rozbrojenia. W  da­
nej chwili konferencja genueńska znajduje się 
dopiero w stanie początkowym i jeszcze nie 
myśli się o pauzie i wojskowem rozbrojeniu. 
Anglia nie życzy sobie, aby jakikolwiek układ 
opierał się na sankeyacb wojskowych. Obecna ■ 
rokowania opierają się na przykładzie umowy 
waa^mgtoćskiej. Deipgacya, angielska planuje 
umowę zwróconą przeciwko atakom. Członko­
wie delegaeyl angielskiej nie rozważyli je- 
3zczb czasu trwania takiej umowy, lecą prawdo­
podobnie będzie to umowa 10-letnia, do której 
przystąpią wszystkie narody reprezentowane w 
Genui.

0 przywrócenie gospodarczej równowagi
Genua. P. A. T. Onegdaj wieczorem komis ya 

gospodarcza ekspertów przyjęła wniosek an­
gielski, wsywający państwa do jak najdalej 
idącego ograniczenia wydatków. Ponadto przy­
jęto wńiosek Luzzati‘ego w sprawie założenia 
międzynarodowej Izby kompenzacyjnej, któ- 
raiby stanęła na omie wszystkich instybucyi 
emisyjnych. Wkońcu przyjęto wniosek zwoła­
nia konferencyi reprezentantów instytucyl emi- 
syjnych poszczególnych państw w colu wypra­
cowania tekstu międzynarodowej koojwencyi 
monetarnej. _

Genua. P. A. T. Dzisiaj na posiedzeniu pod. 
komisji walutowej delegat angielski sir Ro­
bert Home wniósł poprawkę do att. 39 rapor­
tu rzeczoznawców londyńskich, mającą na ce­
lu zapobieda wahaniom kumów w zakresie tran- 
saOocyi handlowych praca utworzenie ze stropy 
centralnych banków emisyjnych depozytu, wa­
lut zagranicznych. Wszystkie państwa będą 
miały możność zniesienia ograniczenia wolno­
ści obrotu walutowego a dopiero potem band 
centralne stworzą depozyty dla petoyda ryzy. I 
im połącznego ze zmianą kursu walut.

Delegat polski W i e n i a w s k i ^ w  dłuiszem 
przemówieniu wskazał na trudności, na jakie 
napotyka projekt delegata angielskiego i wy­
sunął projekt własny, który, jutro uzasadni pi­
semnym memoryałem, gdyż państwo =—• zda- 
niem jego -— powinno być uzbrojone przeciw­
ko spekulacyL Rakowski zapowiedział zgłosze­
nie kontrpropozycyL

PRZECIWKO WOLNOŚCI IMPORTU.
Genua. P. A. T. W  kołach połitycanych daje 

»ię zauważyć tendencja państw o wyższej wa­
lucie przeciwko wolności importH. Spocenie 
Szwajcarya zagrożona dowozem produktów 
niemieckich, odnosi się nieprzychylnie do pfo- 
.^kha swobodnego importu.

Naczelnik Państwa w  Wilnie.'
POW ITANIE  N A  DWORCU.

WRnp. P. A. T. Dn?a 15 h  m. przybył tutaj 
Naczelnik Państwa a małżonką, witany praca 
członków komisji rządzącej, posłów na Sejm, 
profesorów Uniwersytetu, radnych miejskich, 
przedstawicieli Duchowieństwa oraas Stowarzy­
szeń. Naczelnik Państwa po wyjściu c pociągu 
przeszedł przed frontem kompanii honorowej. 
Publiczność zebrana na dworcu orai niezliczo­
ne tłumy on ulicach entuzjastycznie witały 
Naczelnika Państwa.

PRZYJAZD PREMIERA I  MINISTRÓW. 
Warszawa. P. A . T. Dzisiaj spacyaHnym 

pociągiem odjechał do W iln* prezydent mini 
stów Ponikowski. Wraz z prezydentem mini­
strów wyjechali: min. sipraw wewn. Kamieński, 
minister sprawiedliwości Sobolewski, minister 
rolnictwa i dóbr państwowych Haczyński, mi- 
nistei pracy i  opieki społecznej Darowski mi­
nister zdrowia publicznego Chodźko I były mi­
nister b. dzielnicy prusldej W ybicki Wyjechali 
też naczelnicy wydziałów, dyrektorzy departa­
mentów i  t  i  Tym samym pociągiem wyje­
chał ks. Kard. Dalbor z kapelanem ks, Za­
krzewskim, prezydent miasta Nowodworski, 
prezes Rady miejskiej Baliński szef kamee1.aryi 
cyw. Naczelnika państwa Car i jego zastępca 
Lepkowski.

Wilno. P. A . T. Na dworcu oczekiwała mi­
nistrów tymczasowa komisya rządząca z gene­
rałem Mokrzeckim, delegat rządu polskiego 
w Wilnie p. 'Sołtan, gemeralicya, duchowień­
stwo z biskupom Matulewiczem, przedstawi­
ciele instybucyi i organizacyi społecznych 
i t. p, Z dworca ministrowie udali się do Ostrej 
Bramy, gdzie powitani zostali przez przedsta­
wicieli Rady miejskiej i  licznie zgromadzoną 
publiczność. Do Ostrej .Brairay przybył również 
Naczelnik państwa, witany entuzjastycznie 
przea zgromadzone tłumy. Prezydent Bańkow­
ski powitał Naczelnika państwa i~ przedstawicieli 
Rządu i Sejmu przemówieniem, poczem wrę­
czył Naczelnikowi państwa symboliczne klucze 
miasta. Następnie Naczelnik, prowadzony przei 
biskupa Matulewicza, udał się do Kaplicy 
Ostrobramskiej.

Ursczystość podpisania aktu wileńskiego
Wilno. P. A. T . Z Ostrej Bramy Naczelnik 

państwa, w otoczeniu świty, prymasa Dalbora 
premiera Ponikowskiego,, członków Komi­
s j i  rządzącej, przedstawicieli Sejmu ustawo­
dawczego i wileńskiego, duchowieństwa, oraz 
instytucji społecznych, udał się do lokalu 
Tymczasowej Komisya rządzącej, gdzie nastą­
piło podpisanie aktu, przekazującego władzę 
nsd Wfleńszczyzną Rzeczypospolitej Polskiej. 
Fmrwszy przemówił prezes Tymczasowej Ko­
misji rządzącej, generał Mokrzetkl a odpo­
wiadał Naczelnik Piłsudski Po podpisaniu 
aktrą. udali się wszyscy do katedry, gdzie 
Kard. prymas Dalbor odśpiewał „Te Deum” . 
Podczas nabożeństwa na Górze Zamkowej wy­
wieszono sstandas polaki, a bat-.-rya artyleryi 
oddała salwę. Tłumy, zgromadzone na ulicach, 
manifestowały entuByastyczjiie na cześć Rzer 
czypospołitej Polskiej, Naczelnika państwa 
i  Rządu.

bnik, należący niewątpliwie do, tej samej gru­
py niemieckiej, która niedawno dokonała za­
machu na życieJtsiędza Matejl oraz dyrektora 
Śliwki w Gliwicach. Celem tej grupy jest drogą 
zamachów morderczych sterroryzować inteli- 
gencyę polską po niemieckiej stronie G. śląska 

zmusić ją do opuszczenia kraju, jak również 
prze* wywołanie niepokojów uzyskać powód 
do poruszenia sprawy górnośląski oj w Genui.

N * stanowisku tern, jako rzecznik ludności 
poflskiej miasta Gliwic i powiatu gliwickiego, 
bronił tragicznie zmarły dzielnie interesów lu­
dności polskiąj. Jako doradę* techniczny, był 
i  p  Dr Styczyński także urzędnikiem komisyi 
koalicyjnej

STAN OBLĘŻENIA W  GLIWICKIEM  
I ŻABRSKIEM.

Katowice. P. A. T. Z kół miarodajnych in­
formują nas, że z powodu ciągłych zamachów 
na funkcyooaryuszy komisyi międzyBojuszni- 

ej, ogłoszono stan oblężenia w mieście Gfi 
wicach, w powiecie gliwickim 1 w powiecie 
żahrskim.

swe'- f Sl0^Rk napadli, p. Kałuża, powraca do 
k * .  ®7ny- Ataki przez niego prowadzone wy- 
nrłć j:̂ e8'c>_ zalety; nie możemy jednak pomi- 
paryr-y1 zbyt głośnej i niezawszo sym-

•nej kTytyki swoich kolegów.

Morderstwa aa gabernataraeh tureckich
Berlin. P. A. T. Dziś w nocy zostali zamor­

dowani Dżjemal Aszynbel byty generalny gu­
bernator Trapezuntu i basza Eddin Szakir, da­
wniej kierujący członek komitetu -wykonawcze­
go młodotureckiego. Pogłoski, zanotowane 
praeŁ prasę berlińską, jakoby jednym % zamor­
dowanych był brait wielkiego wezyra Talaaga 
baezy, nie potwierdziły się.

się na poziomie kursu przedświ^ 

lokacyjne beg

m3'\va:y 
teczncgo.

Akcye banlrowe I papiery 
żyroszego zainteresowania.

Rynek efektów przemysłowych, handlowy 
i górniczych mało ruchliwy. Obroty odbywŁłja 
się kilku zaledwie gatunkami akcyi; po conacą 
niezmienionych przeważnie nabywano: Zielą*
niow&ki, Cegielski Chodarów, Tepcge, P. T. 
Polska Nafta, Glob.

Szacowania wtorkowe wynosiły: dolary a m *  
rykańskie 3800 m., dolary kanad. 360C m., funH 
ty szteal. 16.800 m., franki sswajc. 750 nu, fran ’ 
łri franc 350 m„ franki beftg. 335 ul, liry 20( 
m., ieje 24 m., korona duńska 807 m. konwa 
szwedk 980 m., korona norw. 680 ul, korceir 
czeskt 75 m„ k-orrona niom. austr. 49 fenLj 
martca niemiecka 18.20 m.

PrzeKazy: na Berlin 13.50 nu, na Pragę 76.25f 
m., na Wiedeń 50 feoigów.

NADESŁANI.

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A. T. Jutro w  komisarvaxśe 

rządu odbędzie się konferencja ostatecana stron
zainteresowanych strajkiem dozorców, domo­
wych.

Gdańsk. P. A. T  Z dniem dzisiejszym roz­
pocznie się ruch kolejowy na nowej lian ko­
lejowej Puck— HeL Budowę tej linii ukończo­
no w roku 'ubiegłym. Pociągi na.razie kurso­
wać będą we wtorki i piątki

Waszyngton. P. A. T. (Hawasj. Semai przy­
jął wniosek w  sprawie przedłużenia do dnia 
1 czerwca 1924 r. ważności postam-owień, prze­
widzianych w ustawie «  ograniczeniu ree­
m igracji

IBŁL.1 UHHWUWf! 'PUKLM

W YKAZ GiEŁOY W  KRAKOWIE

OPERACYA LEN INA  
• fJ*nower‘ A. T. Radio. Kierownik chirur- 

f, ,eg0 ?ddkzlulu kliniki berlińskiej, Dr Ber- 
chard, wyjechał 15 b. m. do Moskwy, celem 
przedsięwzięcia operacyi na Leninie. Lenin 
w czasie zamachu, wykonanego na niego w r. 
1918, został zraniony kują w ramię, która teraz 
ma być wyjętą.

Porozumienie w sprawił mniejsziści 
laro/swysfr na 6. Śląsku,

Genewa. P. A  T. Diisiaj osiągnięte saipełne 
porozumienie w sprawie mniejszości naródou 
wych w obu częściach G. Śląska. Konrisya mie­
szana nie będzie miała żadnych ingerencyi w 
sprawach mniejszości, jodynie tylko prozes 
komisyi będzie miał prawo wypowiadać swą 
opinię w tych sprawach, bez żadnego jednakiej 
prawa d-ecyzyi W  każdej części G. Śląska 
utworzony będzie urząd dla mniejszości naro­
dowych przy właday krajowej. Zasada trakta­
tu, że tylko Rada Ligi narodów jrot kompeten­
tną icstancyą w  sprawach mniejszości, została 
utrzymaną w całości, dzięki czemu wszelka 
ingereneya Niemiec do wewnętrznych spiaw 
PolsŁJ będzie wykluczoną. W  myśl wn;oeku 
polskiego komisya mieszana nie ourayma ża­
dnej kompoton-cyi przy pracprowadzeniu i wy­
konaniu układu w eprawie. przejęcia, jak rów­
nież rozrachunków s tem ziwiązanych. Niezale­
żnie od powyższego zawarto również układ w 
sprawie szkół średnich i  wyższych.

Dr Styczyński zamerdowany przez 
Niemców.

Katowice. P. A. T. Dzisiaj o godz. 3.45 po 
południu zamordowany został w Gliwicach Dr 
Wincenty Styczyński, polaki doradca tćdmicŁ 
“3” przy koalicyjnym kontrolerze powiatowym 
na wsto Gliwice. Ninwyśledzony dotąd mor­
derca wszedł do mieszkania Dra Styczyńskiego 
jako rzekomy pacyent ? dal do niego dwa 
strzały rewolwerowe. Strzały były śmiertelne 
Dr Styczyński zginą! od kuf natychmiast, mor­
derca zdołał umknąć. Gospodyni Dra Styczyń­
skiego na odgłoB strzałów wbiegła do przed­
pokoju i schwyciła mordercę za ramię, a trzy- 
mając go konwulsyjaia, wolała o pomoc. Mor­
derca uderaył ją je diak rękojeścią rewolweru 
silnie w  głowę i zbiegi. Na miejsce ohydnego 
mordu przybyli wkrótce przedstawiciele ko­
misyi koalicyjnej i niemiecki prokurator.

Zmarły tak tragicznie ś. p. Dr Styczyński 
otrzymał w ostatnim czasie s-.ereg listów z po­
gróżkami od tajnej niemieckiej organizacyi 
wojskowej. Ostatni taki list otriymał 1  p. Dr 
Styczyński dopiero wczoraj. Według opinii 
w miarodainych kolach, mordu dokona} oso-
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Cegielski, fahr. maszyn Po za aft 
Warsz. Sp. akc. Bad. Pm . I. - 1H. em.
„Lemiesz* fabryki maszyn roln.
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Gal. akc. Zakłady .Górnicze Sieraza .
.Tepege* Tow. dla praeda. górnica,
Ska akc. przem.naf. i gazówziemn., .
Karpacki® Towarzystwo naftowe 
Akcyjne Tow. naflowe .Galicya*
A* T. dla przem. oL ikaL (d. B Fanto;
Polska Nafta . . . .
Elektiownła w Sierszy III. em.
.Oikoe* *T. A .............................
„Pezet" P owszechne zakłady budowL 
Fabryka przerw, (łuszcz, w Trzebini 
,Kraku»‘ ZJedn.fabr.przetwor. wysk.
Fabryka porcelany w Ćmielowie*
Fabr. i  Ra£» cokruw Cboderowie

KU RSA
Zurych. P. A. T. Berlin 1.76, Holandy* 195, 

N. York 514, Londyn 2271, Paryż 4780, M&- 
dyolan 2810, Bruksela 4390, Kopenhaga 10980, 
Sztokholm 194, Chrystyania 9530, Madryt 
7950, Buenos Aires 18.21/*, Praga 10.35, Bu­
dapeszt 0.62, Zagrzeb 1.65, Warszawa 0.14, 
Wiedeń 0.07, koronę austr. stempJ. 0.07.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Usposobienie wtorkowego zebrania giełdowego 
dla walut obcych i dewiz było chwiejne. Ruch 
poświąteczny naogół był jeszcze słaby. Dolary 
szacowano trochę wyżej, silniejszą uuidency^ 
zauważyć też można było dla marld niemie­
ckiej, korona czeska i nieiri.. austryacka utrzy-

Rzeźnicy krakowscy? 
do iudzi dobrej woli..

Ustawiczne utyskiwania najszerezych warstw! 
P. T. Publiczności na ciągły wzrost eony mięsa 
i tłuszczów, niemniej podjudzające napaści njf 
rzeźnikóu i masaiay, zmuszają nas do zabrani* 
głosu. Godzimy się z teia, ie cena mięsa i  tłusz­
czów jest istotnie wysoka, ale stanowczo i z oouJ 
rżeniem odpieramy napaści które naą o to winią* 

T jIło ludzie złej woli lub nieznający zupełnid 
rzeczy mogą przyczyny drożyzny dopatrywać się 
u .'zcżuików i ma/sajzy.

Przecie* każdy to zrozumieć winien, ie jak jesł 
bydło i świnie tamie, to tanie jest mięso i tłuszcze. .

Cói jednak temu winni rzeźnicy i masarze, jeśli 
właściciele bydła i świń żądają za ni* wysokich 
cen .i po innych sprzedawać nie chcą.

Niecnie odnośne czynniki ni* pozwalają masowe 
wywozić bydła i świń za granicę Polski nawet 
do wrugich' nam krajów, niechże scentralizują tar*, 
gi na bydło, niech wreszcie ustanowią cenę mak* 
sytmalną na 1 kg. żywej wagi i niech dozwolą 
rzeźriikowl czy masarzowi pobierać jedynie 12%- 
zysku brutto przy sprzedaży mięsa, a wtsncza* 
skończy się odraza ta, tak zwana lichwa mięs*.

Rzeźnicy zadowolnią się zupełnie 12^; zyskiem 
brutto, który pozwoli rm na prowadzenie interesu 
i utrzymanie siebie i rodzin swych bez żadnegat 
zbytku, ale każdy chyba przyzna nieuprzedzony.1 
ie do takiego umiarkowanego zyrku, którym 
może inni przemysłowcy by się nie kontentowall 
każdy rzeżnik ma zupełne prawo.

Odnośne władze, zamast ciągnąć do jądro rze*. 
czy, zamiast starać się o potanienie żywego t<n! 
waru, tvlko nas mają na oku, tak, jakbyśmy temtl 
byli winni że nasz ludek i obszamik-rolnik jaki 
".-Jwyższą cenę za bydło chce uzyskać. Walk* 
'między interesami wsi 4 miast trwa nif od dziś.' 
dnia.

Najpotężniejsze liczbą stronnictwo — to saaąi 
hodowcy bydła, którym załeiy oczywiście na naj-i 
wyższych cenach, a którym obojętne jest, czj( 
miasta będą miały mięso j  po jakiej cenie.

Stąd to pochodzi że wszystkie zakaut wywo* 
zów i zamykania granic są na papierze, T^ąd po^ 
chodzi, te władze, nie mogąc sięgnąć tam, gdziebą 
wypadata, szukają ofiar w rzeiiiikach.

Ale my apelujemy do opinii publicznej, tego na}  ̂
wyższego sędziego o rzeczaoh społecznych i zaę 
strzegamy się kategorycznie przed nieuzasadnioj. 
nem na* traktowaniem,.

Jeżeli zaś nasze kalkulacje uważa ktoś za fikJ 
cyę, ro niech to wykażg ozy to weterynarze n, »j- 
ezy czy Urząd Targowicy miejskiej, czy wresici* 
jakakolwiek komisy*, zebrana z ludzi uczciwy chi 
i nifuprzedronych.

Ze spokojem oczekujemy na taki wyrok. Musi 
a*t wypość na naszą korzyść. A  jeśh tak jest,' 
to czem się tłumaczy fakt, że ustawicznie ńę nas 
atakuje i nam przyczyną wzrostu caa mięs* 
prcypieuje?

Jak świetne intereea robią obecnie raeinicy, t*(! 
najlepiej o tern świadczy fakt, te Bank Małopolski i 
który dotąd udzielał rzeinSkom nieograniczonego' 
kredytu w Kasie Targowej zamknął obecni 
połaie ten kredyt właśnie * powodu, ie ceny żW 
wych bydląt i cieląt jdst wyższą od cen, prz'-7.^»ł‘ 
nycli nam przez Świetną Komisyę za mięso bydW 
ce i cielęce. -

Takie połowiozM załatwieni* sprawy niezmkaM 
me ważnej  ̂ i piekącej, jak się obecnie praktyk*^ 
je, nie może prowadzić do rezultatu.

Żywy towar prawie codziennie drożej*, *  gdjj 
my, nie i  powodu spodziewanej zwyżki ceny ż j 
wego towaru, lec* dotknięci tą zwyżką, wnoś im' 
podanie o zatwierdzenie nam cen wyższych, to zr 
miast traktować kwestyę jako pilną i  piekąc, 
traktuje się ją biurokratycznie i dopiero po kilku.1 
czy kilkunastu tygodniach zatwierdza się eennil 
na podstawie kalkulacyi dawnej, gdy tymczasem! 
w międzyczasie znowu ceny poszły w górę i gdyf 
znowu zachodzi potrzeba podwyższenia cennika. ' 
_ To oczywiście na nieznających rzeczy czyni wrażo?

me, że my tylko ustawicznie ceny podwyższamyJ 
wbia odnośnych czynników zupehiic oewinnfs 

nas dotyka. Zamiast aż trzech komisyi których3 
racyonaJnego Celu trudno się dopatrzeć, powinna 
być Komisya jedna, tak jak dawniej, ale Korni- 
sva nrawna, energiczna, złożona z ludzi facbo* 
wych i nieuprzedzonyeh. Jeżeli zaś już uznano 
za wsieazane utworzenie dwóch dodatkowych ko- 
niisyi to te zamiast szukać przyczyn drożyzny 
mięsa u źródła, zamykają oczy ze‘ względu czyste, 
polityczno-partyjnych na to. co sie dzieje i nie wV 
dząc lichwy tam, gdzie ona rzeczywiście istnieją 
wydają jedynie meźników, jako ofiarę prasy, 
som publicznym.

Zastrzegamy się kategorycznie przeciwko podo­
bnemu traktowaniu nas. żądamy bes tadpvch ran 
strzeżeń wykapania wygórowanych cen żvwe<rt». 
towaru, spotęgowanych nieuprawnionem pozwolę-* 
mcm wywozu bydła za granicę Połslu, od' 
się odbywa niewątpliwie w tym eelur- aby 
ceua togo bydła jak najwięcej wzrastała i kiesze* 
me właścicieli napełniać mogła.

Zastrzegamy się kategorycznie przeciwko zwa 
łamu winy z innych na nas, jak również protestm 
jemy przeciwko wyznaczeniu cen, oczywiście nie- 
stoiących w żadnym stosunku do obecnej korni 
junktury targowej.

Nie wolno nam odmawiać prawa do bytu, gdyż 
jeslcśray takimi samymi członkami społeczeństwa, 
jak hodowcy bydła, a bodaj czy nie większe po 
nosimy od nich ofiary publiczne. .
(576) Cech rzeźnikćw I i
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N a j p o t ę ż n i e j s z y  f i l m  s e z o n u !  
Monumentalny dramat z dziejów W ielkiej rewolucyi francuskie]

- „ D A N T O N * *
MOTTO: Rewolucjra jak Mo;och pożera swoich włscnych wyznawców „DANTON", 

w Krakowie, ul. daflru^y L. 5.
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WIATRAK.
Powieść wsoólczesna.

SI

— Więc dłaozcgoź ca nie rządzą ?
—  Są rozprószeni po y^jistkioh klubach, 

pize^ażnie nie posiadają sprytu ani enar^ji. 
a te dwa piei wiastki sa na fieldzie naszej 
walorami rozstrzygającymi. Najważniejsze 
zaś pono, że mimo sprzecznego działania 
i złych wyników, wszyscy kierują się dobrą 
wolą.

—  A mnie się zdaie, że winę ponosi tu 
jedynie bierność nasza.

—-  Możliwe — zpodzil się lekko Czerski.
—  Gdybyśmy jednak pod hasłom czynu 

ogólno narodowego, pokrywającego się z in­
teresom państwowym, wyciągnęli bez wzglę­
du na przekonania stanowe te lepsze jedno­
stki z poszczególnych khibów?

—  [ śtwpmdi nowy? Fantazje, mój pilnie, 
.przedewszystkiem dlatego, że ©i dobrzy w 
zasadzie ludzie sa do siebie uprzedzeni jak 
ziemia do księżyca. Będą kręcić się wkoło 
jednej myśli, ale ich drogi nigdy nie skrzy­
żują się. Dlaczego jeszcze? —  strasznie mi 
się nie chce tego panu dowodzić argumen­
tami. Że pan za żadną cenę nie zdoła wyłu­
skać z Sejmu większości stSłe dziś 1 w każ­
dym następnym-Sejmie. to dla mnie pewnik 
niezbity. Otóż każdy pewnik jest. sam w so­
bie nudny jako zaprzeczenie rozmaity oh mo­
żliwości. alb dowodzenie pewników jest. 
zbrodnią, za którą winowajca powinien być

karany srogo. Nsprzykład: d2aewę<aoletnim 
orzymusem przestrzegania wierności... mał­
żeńskiej. Uf! wie nasi. że kto wie, czy nie 
byłaby to gorsza kara niż dożywotnie wię­
zienie. Przychodzi mi na myśl zapropono­
wać naszej komisji prawniczej, chorującej 
na manię postępowości, ażeby wprowadiziła 
do naszego kodeksu karnego taką właśnie 
karę przymusowej wierności. Naturalnie za­
leżnie od rodzaju przestępstwa '&to©owaćby 
trzeba ilość lat pokuty.

Wracając do tematu, doctan, niech pan 
spróbuje zorganizować taki klub...

Czerski i Nawrot zajęci swoimi myślami 
nie zauważyli nawet, że aimosfera na sali 
stała się do najwyższego stopnia napięta. 
W tej chwili, wpadł raczej aniżeli wbiegł do 
sali, długi, chudy, wyczemiony, z rozpaloną 
do czerwieni ognistej czupryną —  prezes 
stronnictwa. Oczy jego niby u królika czer­
wonym ściśnięte pierścieniem gorzały, rzu­
cając złe błyski. Rzad białych zębów wvbly- 
;;kiwał . z poza ściągniętych w gniewnym 
skurczu warg.

Szukając słów, terroryzował zebranych 
wzrokiem tnlk długo, aż gwairy zamilkły.

Kiedy zaś na sali powwtoła zupełna cisza, 
przemówił nerwowo.

—  Koledzy! Sytuacja poważni pije nigdy. 
Upadł wreszcie rząd dotychczasowy. Nowy 
kandydat na prenijera jeszcze *nie ustalony, 
ałe najprawdopodobniej będzie nim ktoś 
wrogi naszemu stronnictwu i postępowi 
w ogóle. Wobec tego i cały skład gabinetu 
przyszłego musielibyśmy z góry potępić jak 
na jostwej. Wojna przeorała świat i ludzi 
nic na to, ażebyśmy mieli dziś dawać się wy­
zyskiwać ponownie.

Nawrot spojrzał na Czerskiego 9 zauważył 
na jego tworzy uśmiech sceptyczny. Posta­
nowił przy sposobności rozmówić się z pre­
zesem na teraat, metody politycznej, stoso­
wanej przez klub.

vm,-
Przesilenie gabinetowe przeciągało się od 

dwóch tygodni i, zupełnie nie byłio nadziei, 
ażeby skończyć się mogło rychło.

Nawrot przyglądał się misternym manipu­
lacjom przesileń io wym początkowo ze zdzi­
wieniem, potem z niesmakiem, a; w końou 
z oburzeniem.

Jak na giełdzie, tworzyły się już niertylko 
codziennie, ale po kilka razy nawet w cią­
gu dnia, kombinacje mające uszczęśliwić 
kraj. Jak meteory 'błyskały nieznane i znane 
nazwiska polityków, urzędników, fachow­
ców, wychwalane pod niebiosy przez jedne 
grupy polityczny, wydrwiwane i saiugane 
przez inne.

NaJrzekano na brak potężnych indyw!du- 
alności, któnby umiały zapanować nad Sej­
mem, ująć w Mną ręlkę ster rządów i wlać 
zaufanie w szorelds masy w kraju, a skoro 
■wreszciie pojawiało sie. takie nazwisko, Mr 
stępowało grobowe milczenie. Prasa prowa­
dziła zaciekłą karapamię, przerzucając się 
z ostateczności w ostateczność. W  krara 
sarkano.

Sytuacja była zaiste ciężka.
Namnożyło bię spraw i kwestyj wszela­

kich niemało.
Domagała się czujnej uwagi kwestja Wil­

na i wschodniej Małopolskiy"ropiła boleśnie 
rana zadana przez Czechów na Śląsku Cie-

Góknego Śląska. Wojenny front bolszewicki 
trzeszczał, nakazując wysilać wolę i onergję, 
w kraju istniała kwestja żydowska, rusiń- 
ska, do czerwieni rozpalały się przeciwień­
stwa trzech dzielnie, przemysł zrujnowany 
domagał się gwałtownej naprawy, szkolni 
ctwo podniesienia, wzrastały różnice socjal­
ne i stanowe, zwłaszcza .rysowały się coraz 
silniej przeciwieństwa przygniatającej licz?- 
tmie wsi i kulturalnych miast. Powstawała 
groźna, znana naprzykład po wojnie trzy­
dziestoletniej, Lwesija lichwy i dewaluacji 
pieniężnej.

A  tymczasem brakło rządu i'władzy ■wi­
domej w kraju.

Anarchia, nieomal i bezrząd.
Stronnictwa zaś sejmowe targowały się 

o teki. Każde domagało się, z innego zresztą 
tyturu. jak największej ilości tok minister­
ialnych. Projekt rozdziału tek, jaki uchwa­
lano zgodnie jednego dnia, przekreślano 
drugiego. Ale nie tylko walczono o ilość tek. 
Dużą rolę odgrywała także ich jakość- Teka 
ministra spraw' wewnętrznych dawała moż­
ność stronnictwu, któreby ją otrzymało, po­
zyskania wpływów w krajui i zwiększenia sił 
liczebnych. Teka ministira skarbu mogła słu­
żyć stronnictwu, które ją otrzymało do po­
parcia finansowego swoich planów, teka rol­
nictwa dawała wpływy i posłuch na. wsi, 
ochrony pracy wśród robotników’', i tak da­
lej. Osoby kandydatów stoły na drugim do­
piorę planie. Miały to być jedynie maneki­
nów© figurynki, działające w myśl wskazó­
wek stronnictwa, które wysunęło danego 
ministra,

Do walki o teki stawały całe bloki stron
szyńskim, niepokojeni napawała lcwestja inictw złączone na podstawie targów

i ustępstw wzajemnych. Ale i te blok. były 
za słabe, ażeby mogły wytworzyć niezbędną 
większość i silny rząd.

A  w kraju rosły głosy domagające się 
silnego, rządu, uderzały czasem o kuluary 
sejmowe lub salę posiedzeń i bezsilne mil­
kły, Podnosiły się już nieśmiałe głosy, do­
magające się rozwiązania Sejmu i piętnują­
ce go jako największa, ranę spcłeczną, oho 
dziły po głowach zapalnych oomysly zama­
chu istanu, rodziła się, zresztą bardzo lękli­
wie,' idea mon rchisnni. Byli tacy, którzy, 
przypisywali winę złego sojuszom Rzeczypo­
spolitej z pewnymi mocarstwami kąchodnib* 
mi i proponowali inne. Tworzyły Się w ten 
Bposćb, historycznie nieśmiertelne w Polsce, 
partje:-francuskie, niepneckie, nie było tyl­
ko: polskiej.

W  tym czasie udało się -wreszcie Nawro­
towi po wiciu przemyślnych zabiegach 
przyłapać pieznsa stronnictwa. Ozarno ubra­
ny pan z płomienną, niby pochodnia, głową 
zdawał się byc niezadowolony z wyzwanift 
Nawrota, ale ostatecznie nie mógł mu się 
wymknąć. Nawrot przychwycił go w sali 
bufetowej w ohwiK, gdy zajad"! się jakimiś 
kanapkami i odiozu przystąpił do sprawy.

—  Panie na-eziesie, prosiłbym o pewne wy­
jaśnieniaa

Roz jędzo iw prezes skinął w hdpowieilzi 
głową i błysnął białkami oczu, dając w ten 
sposób znak, że słucha.

—  P.adbym wiedzieć, kto właściwie wy­
wołał przesilenie.

Zapy tany skrzywił się nieprzyjemnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Uzyskawszy Reskryptem Ministerstwa Przemyślu i Handlu z dnia 18 marca 1922 r. Nr 0270/121# pozwc lenie 
na publiczną subskrypcję akcji założyć się mającej spółki akcyjnej pod firmą:

Centralna Europejska Wytwórnia

i f P L O  f iiln e m a to s s ra ffu  i l i o a t o r ^ i l e i©
»s ,nŁ Prószyńskiego, S-kn fiŁcc.

z kapitałem początkowym Mp. 350,000,000, podzielonym na akcje po Mo. 1.000 im. wart., rozpisujemy

S U B S K R Y P C J Ę
na sprzedaż tych akcji po Mp. 1.000 za* sztukę, z doliczeniem Mp. 100 na koszta konfekcji akcji oraz opłaty stemplowej.

Subskrypcję przyjmuję tu terminie nieodwołalnym do dnia ‘.-go Maja 1922 r.;
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie;

•  w Warszawie, Senatorska 42, i wszystkie jego Oddziały;
Bank Handlowy w Warszawie.

P r z y  w y k o n a n i u  s u b s k r y p c j i  n a l e i y  z ł o i y ć  c a ł ą  c e n ą  k t n jm a  w  g o t ó w c e .
Soólka ma na celu eksploatowanie ostatnich wynalazków inżyniera Prószyńskiego z łziedziny kinematografji, jako to: aparatów iiOKO*flRAHC«

FO N", patentowanych ną w^.iiejtze kraje ealego świata, rozwijając w następstwie działalność swą na wszelkie artykuły z dziedziny fotograąi i fornografjl.
Produkcja Spółki obMc^ona jest głównie na eksport.
Kinematograf amatorski, łatwy w użyciu ł n!ekosi'owayf a pozwalający na wykonanie poważniejszych dłuższych zdjęć, dotąd nie Istniał. Aparat „Q3fO“  jest 

pierw* zeni i jedynem dotąd rozwiązaniem tego zadania. Według opinji najpoważniejszych rzeczoznawców świata, wynalazek ten rowolucjonizuje dotychczasowe sposoby 
śywej fotografji, otwierając dla ogółu całe pole kinematografji amatorskiej.

Aparat „ łiU © ’* daje możność wykonywania zdjęć kinematograficznych z równą łatwością, jak zwyżłe amatorsk e aparaty fotograficzne, pod pewnwmi wzgiędsm5 
■nwet łatwiej. Wszelkie manipulacje z filmą „OKO* ią niemal stokrotnie uproszczone w stosunku do filmy kinematografu zwykłego. Każdy metr filmy ,,©K©’“  zastępuje 
100 metrów filmy zwykłej. Jeden i ten sam, niewielk1 prosty aparac, służy do zdjęć i pokazów. Zastępuje on zatem dwa oddzielne, kosztowne i skomplikowane aparaty 
zwykłe kinematograficzne. System „O K O “  czyni również zbytecznym cały szereg maszyn pomocniczych, niezbędnych przy operowaniu fiiiuami zwykłemi. Apaiat ten 
najdzie niewątpliwie bardzo szerokie zastosowanie także i w szkołach publicznych.

Spółka ma Zapewnioną współpracę wynalazcy ini. Prószyńskiego bardzo cenną dzięki jego wszechstronnej znajomości tego przemysłu, ora* długoletniej praktyce 
mechanicznej w kraju i za granicą. Przebywał on przez lat 10 w Anglji i w Ameryce i tam też powstał 1 był udoskonalony wynalazek „O K O 1 ■

KOM ITET ZAŁO ŻYC IELI:
P o ls k i  B a n k  P r z e m y s ło w y ,  J ó z e f  (Deck, A n to n i I n i .  H en i j k  H o z e r ,

B r. J e iz y  LofBi, I n i .  K azftnE crz P r ó s z y ń s k i.672

Firma naftowa w Zachodniej Małopolscy 
p o s z u k u j e  mloćeąo, dzielnego, pomocniczego

BUCHALTERA
katolika, stanu wolnego, z odpowićdniem wykaztałce- 
■iem i praktyką I z doskonałą znajomością języka fran­
cuskiego. — Oferty dokładne w językach polskim 
1 francuskim wraz z odpisami świadectw i z referen­
cjami należy sklyrowywać pod adresem: ]. M. Weter- 
keyn w Krośnie. 573

Ckozla l Okazja I
Maszyna parowa 12 HP.
nowa z kotłem 36 m* z pompą zasilającą łanio 
do sprzedania — nostawa natychmiastowa 

„ P IL O T " L w ó w , B ato rego  4.62S

Marmoladą 417w i in i o w s r  
m s llE jG tw ie -  

priesnea*;

p o w i d ł a  p n e c i e r a i s ©
p o le ca
flrran

Wojciceh Olszowski, Kraków, M y  Rynek.

Pow esik  nowy i>a oli­
wnych osiach, powóz 

na 4 osoby. Wózki na rc- 
soiacii nov.e i używane 
sprzedaje Szymski, Kra­
ków, Rakowicka 11. 54t

Kot: nc!e mę&k!!e
elegancko, tanio i szybko 

wykonuje 432 
Pracon:5j blellznu 

„ R  © 2 A “  
Kraków, ul. Filipa 23.
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Wspólników z poważnym kapitałem
poszukuje się we Lwowie celem rozszerzenia:

1) Vfytnr6rnl zabawek wełnianych
(Istnieje osł 1012 r. robotnic 2C).

2) P r a c o w n i fr y k  M a r s k ie j
(o  11 maszynach).

w Krakowie do:
3) Nieustającej im ta jry  wyrobow polskich.

(is ttle ic  ad 1006 r. w  c< ntrum miasta),
4) HTyZiWórni o z d ó b  n a  d r z e w k o

(Istnlcfc ot 1917 r. robotnic 15)
5) W y k o ń c z a ln i  b ie l l ź n la r s k ie f

(14 .pccjalnrch maszyn o popędzie motorowym 
Istniefc od 1917 r.) '

Informacji udziela się i nrzyjmuje zgłoszenia L:ga 
Pomocy prze nu sl. iv Krakowie Grodzka 13, do 30/4 1922.

A j e A t k A i A e A e Ą  1

dostarcza Jan K o s te c k i

Kraków, Zacisze 12.
Telefon 2304, 545

ZAFŁASY PRZĘDZALSICZO-TKACiCiE
W  KROŚNIE s. Ar

zaw iadam iają, że ygłoszenia praw a  ooboru  

na akcie II eni. zam knięle zostało z d n ip rn 
i 5. marca b. r.

Termin zgłoszenia nowrvch akcji II. eni. y o w  prawem poboru 

nnływa z dniem 30 hwiefnia tflg2 r.

Kurs emisyjny nowych akcyj poza prawem pobo*-u 
wynosi Mp. i.000‘ ' za sztukę. Cena ki pna ma dvc 
złoionj przy zgłoszeniu w  całości gotówką wraz z 6°',, 
odsetkami 'za czas od I-go stycznia 1*>22 po dzień 
wpłaty z doliczeniem ponadto na koszta konfekcji 
po Mp, 4C— od każóej sztuki oraz podatku giełdowego *

Zgłoszenlą I w płaty przyjm ują:
Akcyjny Bank Hipoteczny i jego Oddziały,
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie I Jego Oddziały.
Akcyjny Bank Związkowy dla Stow. zarnb. i goso. we Lwowie i jego Oddziały.
Zakłady Piżudafnicro-Tkaclfia w Krośnie S. A. ft binrscbswyti Krakowie I Krośnie.
.Len* Stow. zarejestr. z ogr. poręką w Krakowi*.
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Księgarnia J. Czerneckiego
Krakow ie  

dl? i Przemysłowcdw!
Poradnik o v. kupnit świadsetw zŁsadniczego Paf.- 
stwowego podatku przemysłov/ego dic Małopolski, 

Poznańskiego i Pomorza.
Cena * dodatkiem drożyźnianym Dlkp. 288*—

Cena z wysyłką na prowincję (za pobraniem) Mfcp. 318* —

Ważne dla Sędzićw, i Adwokatowi
W iudaklcw lcz •>- D r . : soi

Należyfości sgdb«ro w b. dzielnicy ausfryasklej.
Cena s dodatkiem drotyźa anym IWkp, 16S1—

Cena s wysyłką Ba prowincję (zą pobraniem).

Do naaysia w Księgarni l  Czernecicego w Krakowie
i wszystkie!) innych większych księgarniach.

©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©

©
©
©
©
©
©
©

N A J T A Ń S Z E  O G N I O T R W A Ł E

B U D Y N K I i D A C H Y
Z dobrego piasku, który zwykle leży jako nieużytek, można fz domieszką 
cem :ntu) stawiać ciepło, sucne i zdrowe budynki i pokrywać dachy mo­
cniej i o wiele taniej, ni: u tói ayeta innych materiałów. Każdy może 
u siebie na miejscu'(dla siebie lub na sprzedaż ■/, dużym zyskiem' wyra­
biać ten najpraktyczniejszy dzisiaj materjał budowlany na naszych bar­
dzo niekosztownych maszynach i formacn. Robotc nadzwyczaj łatwa 
ł prosta. Instruktor nasz wyuczy prostego robotnika w 2 dni. Firma na- 
gzr otrzymała za ten dział kilkanaścietmedali z różnych wystaw, setki 
poważnych świadectw i podziękowań, z których część z adresami w/syła 
na żądanie. W  szczególności polecamy maszyny i formy do wyrobu 
z piasku i cementu: Cegły i pustaków (najtańsze i najtrwalsze >nury 
ciepłe, suche i drowe). Dachówki 'która nie przecieka, nie przewiewa, 
nie łesuje się i wiatr jej nie zerwie), Cembrowiny studziennej (nal- 
trwalsza studnia, najlepsza woca), Rur wszelkich, Sączków (tańszych 
znacznie od glinianych), Stopów ogrodzeniowych (nir gnijąoyeli w ziemi, 
wprost wiecznych, czyi; też najtańszych), Żłobów, Koryt,*Hłyt i Ł p. 
Dachówka w niektórych okolicach wypada taniej nawet od ookrycia 
słomą. — Objaśnienia darmo. — Uprasza się o ohejrzenie stałej wystawy

J. Z A B 0 K R 2 E C K I  i S -k a
Warszawa, ul. Czackiego 9 (dawniej WłoazimiersKa).

RZ E ŹB Y
t  lirzewu i różne artystyczne
drobiazgi, ala miejsc kąpie­

lowych

WYROBY
k oszyk arsk ie  od najzwy­
klejszych do najwykwintniej- 

szycl

W Y R O B Y  B E D N A R S K I E  
S ITA i PRZETAKI OG> K I L I M Y  COD
c»001

KRZESŁA
składane drewniane i kuchenne 

i 1 p.

Poleca w ogromnym wyborze po konkurencyjnych cena cl hnrtownlo

JJP O L O N I C A11 z S f o V  W  K R A K O W I E

403

ULICA LORETAliCKA L. 8.
m  Pioslmy iądać oferu Piosimy lądać ofert.

Popi@ir@JmY przemysł ojczysty
Wydawca: v  jastępstwio Połskioj Spółki masowej K. H o J e k s a .  — Redaktor naczelny i odpow. Jas M a t y a s i k .  — Drukarnia ^Gło?u Narodu** ,w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


